
Fot. J. PODLECKI

Bronisław Pietroń — przewodniczącym ZF ZMS w HiL

Żarliwość i ambicja dobrej pracy 
83 Twórcze myślenie i konkretność 

PLENUM ZARZĄDU FABRYCZNEGOZMS
8 bm. obradowało w hucie plenarne posiedzenie Zarzą­

du Fabrycznego ZMS. Plenum wysłuchało referatu „Za­
dania organizad] młodzieżowej ZMS w HiL w świetle 
uchwał VIII Plenum KC PZPR i XII Plenum ZG ZMS”, 
który wygłosił wiceprzewodniczący Zarządu Bronisław 
Pietroń oraz — po dyskusji — przyjęto uchwalę. Włącza 
ona do programu działania organizacji wnioski z dyskusji 
odbywającej się w kołach ZMS po VIII Plenum KC partii 
i po XII Plenum ZG ZMS.

Dzieciom hutników — wesołej zabawy 
w wiosenne ferie — 

załodze huty — miłego wypoczynku 
świątecznego — życzy Redakcja 
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Plenum Zarządu, w. którym 
uczestniczyli: przewodniczą­
cy ZW ZMS, członek egzeku­
tywy KW PZPR Władysław 
Miśków, sekretarz KF PZPR 
w HiL Edward Cisowski, 
kier. Wydz. Organizacyjnego 
ZW ZMS Józef Dudzik, se­
kretarz Rady Zakładowej 
Kombinatu Alfred Miodowicz, 
sekretarz Rady Robotniczej 
Józef Janus i dyrektor techni­
czny HiL Bolesław Graszcw- 
ski — omówiło również spra­
wy organizacyjne.

W związku z prośbą dotych­
czasowego przewodniczącego

ZF ZMS Romana Brągla, któ­
ry kontynuuje studia, plenum 
zwolniło go z obowiązków 
przewodniczącego, członka 
prezydium i plenum ZMS. Na 
przewodniczącego ZF ZMS 
plenum wybrało Bronisława 
Pictronia. dotychczas wice­
przewodniczącego. Obowiąz­
ki wiceprzewodniczącego po­
wierzono Jerzemu Stoleckie­

mu, zaś wiceprzewodniczące­
go d.s- szkolenia i propagandy 
Aleksandrowi Żurkowi.

Plenum wyraziło podzięko­
wanie za wieloletni wkład pra- 
pracy Romanowi Brąglowi, a 
przewodniczący ZW ZMS W. 
Miśków’ w dowód uznania za 
działalność w rozwoju organi­
zacji młodzieżowej w HiL, 
odznaczył go przyznaną przez 
ZG ZMS — Złotą Odznaką im. 
Janka Krasickiego.

*
osiedzenie plenarne - Za­
rządu Fabrycznego ZMS, 
które odbyło się w czwar­

tek, należy uznać za bardzo 
istotne. Kończy ono bowiem 
wstępny etap dyskusji w hut­
niczej organizacji nad kierun- 

(Dalszy cięg na str. 2)

W sprawie środków czyszczących 
dla załogi kombinatu

Ważne
dla przedsiębiorstw 

i instytucji
Redakcja „Głosu Nowej 

Huty" zawiadamia, że 
przyjmuje ogłoszenia o 
charakterze reklamowym, 
informacyjnym itp. — na 
zasadach ogólnie przyję­
tych przez Biuro Ogłoszeń 
w Krakowie.

Teksty ogłoszeń wraz z 
pismem podpisanym przez 
gł. księgowego można nad­
syłać do redakcji — Kra­
ków 28. Huta im. Lenina, 
budynek „S", względnie do 
Biura Oełnszeń w Krako­
wie, ul. Wiślna 2.

Dobre wyniki produkcyjne 
pierwszego kwartału w HiL

Drobną spowodowane było m. zaobserwować pewne obniże- 
in. trudnym asortymentem, nic jakości wsadu dla blachy 
który wymagał większej ilości ocynowanej. Aby stan ten u- 
godzin na jego wykonanie, niż legł poprawie, trzeba na jakość 
przewidywał pląn oraz awa- wsadu zwrócić baczną uwagę, 
riami urządzeń wydziału. Sprawa jakości jest bowiem

W ostatnim okresie daje się pierws łopianowa, (k)
111111111111...... iii............. .

Kiedy zabierałem się do pi­
sania o wynikach produk­
cyjnych pierwszego kwar­

tału, nie dysponowałem jesz­
cze wszystkimi danymi.

Z materiału jaki uzyskałem 
— można jednak wnioskować, 
że wszystkie wydziały surow­
cowe pracowały przez pierw­
sze trzy miesiące bardzo dob­
rze, dając duże nadwyżki pro­
dukcyjne.

Przykładowo podaję. że po 
pierwszym kwartale są nad­
wyżki aglomeratu w wysoko- 
kości 84.833 ton, surówki — 
58.315 ton, a stali ogółem — 
53.135 ton. Z tego na P-50 
przypada 43.042 tony. Sam 
piec tandem dał nadwyżkę w 
wysokości 18.699 ton. Jest to 
wynik doskonały, tym bar­
dziej, że w miesiącu styczniu 
piec nie osiągnął najlepszych
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Ludzie dobrej roboty z ZK
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— str 6.
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wyników. Dobra praca w o- 
statnim miesiącu kwartału po­
zwoliła uzyskać tak wysokie 
nadwyżki.

Piece martenowskie dały 
nadwyżki w wysokości 24.343 
tony, a stalownia konwertoro­
wa — 9.682 tony.

Dobre wyniki stalowni są 
w równej mierze zasługą wy­
działu Wielkie Piece, którego 
załoga przez cały kwartał pra­
cowała doskonale. Równocze­
śnie nastąpiło oddanie po re­
moncie i modernizacji V wiel­
kiego pieca przed terminem. 
Piec ten w okresie rozruchu 
poremontowego pracuje bar­
dzo dobrze. Oby tak dalej!

Jeżeli chodzi o walcownie, 
to wszystkie — oprócz Wal­
cowni Drobnej P-64 — wyko­
nały swoje zadania. Niewyko­
nanie planu przez Walcownię

Urlop potl Giewontem 
Kilkudziesięciu naszych hutników 
1 członków ich rodzin spędzi 
święta w Zakopanem w domu 
wczasowym „Hutnik“. Wiosna w 
górach jest szczególnie urocza. 
Gdy w dolinach kwitną już kro­
kusy, w wyższych partiach gór mi­
łośnicy „białego szaleństwa“ jeż­
dżą jeszcze na nartach. Na zdję­
ciu: dom wczasowy „Hutnik“ w 
Zakopanem.

Fot. B. DZIEKAN

Bardzo dobrze pracował w 
I kwartale br. Zakład Kokso­
chemiczny. Pomyślnie realizo­
wane są tutaj zobowiązania, 
podjęte dla poparcia nowego 
kierownictwa Partii i Rządu. 
Załoga dokłada wszelkich sta­
rań, aby z przyjętych na sie­
bie obowiązków wywiązać się 
należycie.

W ostatnim okresie w wielu 
wydziałach naszego kombina­
tu podnoszone są sprawy złe­
go zaopatrzenia naszych pra­
cowników, w środki czyszczą­
ce. Również w ostatnim nu­
merze „Głosu” drukowaliśmy 
list jednego z naszych wielko- 
piecowników na ten temat. 
Chcąc dokładnie zapoznać się 
z zSistniałą sytuacją, w Radzie 
Zakładowej Kombinatu odby­
ło się spotkanie przedstawi­
cieli Działu- Zaopatrzenia, 
Działu Socjalnego oraz BHP.

W wyniku spotkania ustalo­
no, że mydło znajduje się w 
magazynach huty w wystar­
czających ilościach. Jeżeli jest 
go brak w poszczególnych wy- 
dzie-’ach, jest to. wynikiem nie 
składania zapotrzebowań 
przez poszczególne jednostki 
produkcyjne. Przy tej okazji 
— prośba do zaopatrzeniow­
ców, aby pocierali mydło tyl­
ko na jeden miesiąc. Poważ­
nie to usprawni pracę naszych 
magazynów.

Jednocześnie stwierdzono, 
że w chwili obecnej występuje 
brak pasty „Black-out“, która 
jest produkowana m. in. na 
składnikach pochodzących z 
importu- Dlatego zdecydowa­
no, aby jak najszybciej spro­
wadzić pastę krajową, która 
posiada takie same właściwo­
ści jak pasta „Black-out“. Po­
stanowiono, że dla przyspiesze­
nia dostawy pasty, huta wła­
snym środkiem transportu 
przywiezie ją wprost od pro­
ducenta.

W dalszych miesiącach bę­
dzie się czynić starania o do­
starczanie pracownikom na­
szej huty „Black-outu“.

HARCERSKA WARTA 
ZIELENI

Nowohuckie szczepy i drużyny 
harcerskie oraz drużyny zuchowe 
czynią już ostatnie przygotowania 
do realizacji kampanii programo­
wej Hufca ZHP im. Związku Mlo-

Przedstawiamy dziś jedena­
stu ludzi dobrej roboty z Za­
kładu Koksochemicznego, ale 
nie znaczy to wcale, że inni 
pracują żle. Dobre wyniki o- 
siągane przez ZK są przecież 
zasługą całej załogi, efektem 
wysiłku wszystkich pracowni­
ków.

A oto od lewej: Alojzy Ma- 
łonóg — I gaziarz, grupowy 
partyjny, Stanisław Mirek —
— maszynista wozu przeloto­
wego, Władysław Burkowicz
— brygadzista ślusarz, Zdzi­
sław Urbaniak — ślusarz, Jan 
Ciszewski — elektryk utrzy­
mania ruchu, Anna Jarosz — 
z wydziału węglopochodnych, 
Władysław Dymacz — bryga­
dzista elektromechanik, Bog- I 
dan Babisz — brygadzista e- | 
lektryk. Jerzy Sznitko — II . 
destyiator smołowy. Włady- ’ 
siak Kurek i Bolesław Stro- ! 
jek — brygadziści baterii.

*Ot. B. ŁUCKOS I

Sądzimy, że w wyniku tego 
spotkania zaopatrzenie na­
szych pracowników w środki 
czyszczące będzie lepsze, (k)

*
DZIAŁ 

SOCJALNY 
ODPOWIADA...

.... że przyczyną niedostatecz • 
nego zaopatrzenia załogi w 
środki czystości są braki tych 
artykułów na rynku. Na pise­
mne interwencje Działu So­
cjalnego kierowane do Działu 
Zaopatrzenia oraz innych wy­
działów, jak W-3 i W-80 — 
Dział Zaopatrzenia wystoso­
wał pismo do Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Hurtu Arty­
kułami Gospodarstwa Domo­
wego „Arged” w Krakowie — 
o przyspieszenie dostawy śro­
dków czystości oraz zamianę 
dostawy proszku w opakowa­
niach 20-kilogramowych na o- 
pakowania pólkilogramowe.

W dalszym ciągu pismo 
Działu Socjalnego informuje, 
że ze względu na wydatne 
zwiększenie kosztów (ok. 5 
min zł w skali rocznej), zwią­
zanych z poprawą asortymen­
tu stosowanych środków czys­
tości oraz koniecznością za­
bezpieczenia prawidłowych 
dostaw — taryfikator nie mógł 
być zatwierdzony w terminie 
wcześniejszym. Pismo wyjaś­
nia również trudności z naby­
ciem pasty ..Black-out“, o czym 
informujemy wyżej — w re­
lacji ze spotkania Działu Za­
opatrzenia, Działu Socjalnego 
i przedstawicieli służby bhp, 
odbytego w Radzie Zakłado­
wej Kombinatu, (dr)

dzieży Polskiej w Nowej Hucie, 
pod hasłem „Harcerska warta zie­
leni“. Kampania ta jest logiczni, 
kontynuacją ogólnokrajowej kam­
panii harcerskiej „Azymut — Pol­
ska 1980“. Głównym celem „Har­
cerskiej warty zieleni“ jest upię­
kszenie osiedli i terenów przyszkol­
nych, ochrona i renowacja zieleń­
ców, zakładania klombów i ogr 
ków kwiatowych oraz sadzenie 
drzewek i krzewów.

Realizacją kampanii w skali 
dzielnicy kieruje specjalnie powo­
łany przy Komendzie Hufca sztab 
„Harcerskiej warty zieleni“ z dru­
hną podharcmistrz Wandą Maku- 
lą-Garda (z-ca komendanta Hufca) 
na czele. Szczepy harcerskie zor­
ganizowały już także sztaby osie­
dlowe, które nawiązały kontakty 
z Komitetami Osiedlowymi, Tere­
nowymi Grupami Partyjnymi — 
celem uzgodnienia potrzeb.

W drugiej połowie kwietnia br. 
ogłoszony zostanie za pośredni­
ctwem krakowskiej rozgłośni Pol­
skiego Radia i „Głosu Nowej IIu- 
•y“ — „Harcerski tydzień zieleni“, 
w trakcie którego wszystkie nowo­
huckie drużyny harcerskie i zu­
chowe realizować będą czyny w 
zakresie renowacji zieleni na 
swoim osiedlu.

Niezmiernie ważne jest, aby 
nie zaprzepaścić tej cennej inicja­
tywy młodzieży harcerskiej, za­
bezpieczyć przez Komitety Osie­
dlowe i Terenowe Grupy Partyj­
ne odpowiedni sprzęt i materiały 
na okres „Harcerskiego tygodnia 
ZiZłcni“, który w zależności od po­
gody będzie miał miejsce w dru­
giej połowie miesiąca kwietnia br.

łlS)
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O pożyczkach 
z funduszu 

mieszkaniowego
.Jestem pracownikiem HiL od 

sierpnia 1966 r. Równocześnie z 
otrzymaniem mieszkania spół­
dzielczego w 1969 roku dostałem 
pożyczkę mteszkaniową. Do sty­
cznia br. spłaciłem połowę poży­
czonej kwoty. Zwróciłem się więc 
do swojej Rady w P-40 o umorze­
nie pozostałości. Odpowiedziano 
mi. Ze to niemożliwe, bo brak mi 
sześciu miesięcy do pięcioletniego 
staZu pracy1’.

Oto fragmenty listu ANDRZE­
JA DYBOWSKIEGO. Poruszył on 
temat interesujący wielu pracow­
ników huty i to nie tylko w as­
pekcie własnej sprawy. Dzięku­
jemy więc za głos w dyskusji na 
tematy zwia.zkowe, a przy okazji 
— wyjaśnijmy w czym rzecz.

Istotnie Jednym z warunków u- 
morzenia pożyczki Jest pięciolet­
ni staż pracy. Ale — jeśli praco­
wnik znajdzie się w trudnej sy­
tuacji materialnej — może zwró­
cić się do Rady Zakładowej Kom­
binatu z pisemną prośbą o odro­
czenie spłat, względnie zawiesze­
nie ich na kilka miesięcy.

Jednakże Rada umarza po­

(Dokończenie ze str. 1) 
kami działania przyjętymi na 
XII Plenum ZG ZMS. Szero­
kim tłem dla tej dyskusji, 
jak wiemy, było również VIII 
Plenum KC partii.

216 zgłoszonych wniosków 
i postulatów, to poważny plon 
tej dyskusji. Wejdą one, jako 
wytyczna, do programu dzia­
łania ZMS w hucie.

Trzon naszej zetemesow- 
skiej organizacji stanowi mło­
dzież robotnicza. Pragniemy — 
jak stwierdził w referacie no­
wy przewodniczący B. Pie- 
troń — coraz skuteczniej po­
magać partii w socjalistycz­
nym wychowaniu młodzieży, 
współuczestniczyć, jako ogni­
wo frontu wychowawczego w 
kształtowaniu poglądów i po­
staw szerokich kręgów mło­
dzieży robotniczej.

ZMS, w warunkach Huty 
im. Lenina, to poważna siła 
polityczna, społeczna a także 
i w sensie organizacyjnym. 
W ostatnich dwóch latach 
rekomendował on do partii

PLE
ZARZĄDU FABRYCZNEGO ZMS

632 aktywistów. Co szósty ze- 
temesowiec należy do partii 
(w sumie: 967 zatemesowców 
jest członkami partii).

Wasza żarliwość — przypo­
mniano na plenum słowa Ed­
warda Gierka — wasza mło­
dzieńcza energia są wielkim 
skarbem Ojczyzny, który jedy­
nie dla jej dobra i dla jej roz­
woju wykorzystany być po­
winien.

Poparcie młodzieży dla par­
tii w realizacji programu 
MII Plenum KC — to przede 
wszystkim praca. Patriotyzm, 
realizm i świeżość spojrzenia, 
nowatorstwo i krytycyzm — 
ujawnia się — powiedzmy to 
nieco przenośnie w „poezji 
czynu”, w działaniu. Bez tego, 
wszystko inne pozostanie tyl­
ko deklaracją.

ZMS ma duże osiągnięcia w 
krzewieniu współzawodnic­
twa, w rozwoju Brygad Pra­
cy Socjalistycznej, Młodzieżo­
wych Brygad Dobrej Jakości. 
Do inicjatyw produkcyjnych 
dochodzi indywidualne współ­
zawodnictwo o tytuł „Najlep­
szy w zawodzie” oraz „Tur­
niej Młodych Mistrzów”-

Na plenum krytycznie oce­
niano obecny etap w rozwoju 
współzawodnictwa, zdecydo­
wanie 'sygnalizowano potrze­
bę zmian, analizy i wniosków 
(BPS), które po nowemu, w 
sposób skoordynowany, po­
winny uregulować wiele 
spraw.

Mówiono też o potrzebie ak­
tywizacji, tak niezbędnej, 
członków ZMS wchodzących 
w skład KSR. O konieczności 
przeglądu kadry aktywu funk­
cyjnego. O tym, że wiele spraw 
można roboczo załatwić. Że 
plenum, powinno się przede 
wszystkim zajmować oceną 

życzki tylko .wyjątkowo, Jeśli is­
totnie warunki życiowe i rodzin­
ne „petenta" są szczególnie trud­
ne. I to nawet Jeśli spełnia on 
kryteria czyli:. dochód na głowę 
członka rodziny nie przekracza 
1500 zł 1 ma pięcioletni staż.

A. Dubowski pisze:
..Załoga HiL, największego za­

kładu. w Polsce, co roku wypra­
cowuje duże fundusze na budow­
nictwo mieszkzniowe. Zakład pra­
cy powinien dat 2/3 wkładu mie­
szkaniowego a nie udzielać po pa­
rę tysięcy, bo przecieZ Rada tego 
funduszu nie wypracowuje tylko 
hutr.icy. Kto takie regulaminy u- 
stalał, kto je konsultował z zało­
gą“?

Rada Zakładowa z pewnością 
przjszłaby z pomocą wszystkim 
starającym się o pożyczki. Ale — 
trzeba na to środków. Fakt, że 
nasza huta jest jednym z najwię­
kszych zakładów w kraju— ma 
swoją drugą stronę medalu. Nie 
tylko wypracowuje duże kwoty 
funduszu zakładowego, ale i Jest 
u nas znacznie więcej niż w ja­
kimkolwiek innym przedsiębior­
stwie osób starających się o mie­
szkanie, a więc z reguły — i.o 
pożyczkę. I tu kilka informacji, 
zasięgniętych od skarbnika RZK, 
członka jej prezydium — TADEU­
SZA PŁASZEWSK1EGO.

W ub. roku 1023 osoby skorzy­
stały z pożyczek mieszkaniowych 
na niebagatelną kwotę osiem mi­
lionów, osiemset tys. zł. Ale już 
w ciągu trzech miesięcy br. wya­
sygnowano na ten cel ponad 8 
min zł.

Już w tym roku złagodzono nie­
które przepisy, stwarzając dogod­
niejsze warunki załodze. Ostatnio 
coraz częściej wydłuża się okres 
spłacania rat — z pięciu — do 
siedmiu lat. Chodzi o to, by spła-

polityczną i kierunkami traf­
nego programowania.

Nic nie można osiągnąć bez 
dyscypliny — od tego trzeba 
zacząć realizację programu — 
powiedział A. Żurek.

Czy, i w jakiej mierze, ak­
tualny jest problem niepełnego 
zaangażowania — lub nawet — 
jak powiadamy — „statystów“ 
w naszej pracy?

Na pewno takie postawy 
przekształca czynna, zaanga­
żowana praca w kołach wśród 
młodzieży, obowiązki typu 
społecznego, ideowego, zorga­
nizowany udział w osiąganiu 
wysokiej jakości produkcji 
(BDJ).

Cechą młodych — zwrócił 
uWagę przewodniczący ZW 
ZMS — jest podejmowanie 
śmiałych zadań. Wysuwanie 
się ha odcinki wymagające 
eksperymentu...

Powyższą opinię chciałbym 
szczególnie zaakcentować.

W czasie plenum poruszono 
wiele spraw (m. in. organiza-

N U M
cji wypoczynku po pracy i 
działalności kulturalnej). Mó­
wili o nich: Stolecki, Znamie­
rowski, Biernat, Żurek, Dane­
cki, Gazdzicki, Zdradzisz, Da- 
niłoś. Cenne były też wystą­
pienia sekretarzy Rad — Za­
kładowej Miodowicza, Robot­
niczej — Janusa i dyrektora 
HiL Graszewskiego — przez 
to zwłaszcza, że zobowiązali 
się do konkretnej pomocy i 
współdziałania z ZMS.

Plenum stanowiło roboczą 
próbę spojrzenia na wiele 
szczegółowych spraw (jeżeli 
nawet zbyt szczegółowych, to 
powiedziano i o tym). Taka 
jednak, wydaje się, jest logika 
życia społecznego i specyfika 
obecnego okresu.

Chyba się nie omylę jeżeli 
powiem, że urzeczywistnianie 
nauk z ubiegłorocznych wy­
darzeń, wskazań i myśli za­
wartych w uchwałach VIII 
Plenum KC czy XII Plenum 
ZG ZMS, wymaga już obecnie 
głównie wnikliwej, co­
dziennej, zwyczajnej pracy. 
Już nie o słowa czy tylko o 
oceny’chodzi. Trzeba zmieniać 
rzeczywistość. Szukać 
odpowiadających potrzebom 
nowych form i metod. Ażeby 
to jednak uczynić, należy ana­
lizować owe „szczegóły” i ak­
tualne fakty. Świadomość, że 
rozwiązujemy rzeczywis- 
t e problemy, aktualnie hamu­
jące naszą działalność — jest 
źródłem wielkiej energii i po­
czucia przydatności, społecz­
nego sensu zaangażowania w 
życiu.

Taka jak sądzę jest zwykła, 
ludzka, ambicja ideowego, 
związanego ze swą hutniczą 
organizacją działacza ZMS-

ROMAN WOLSKI 

ta comiesięcznego długu nie sta­
nowiła zbytniego obciążenia dla 
rodzinnego budżetu. Dlatego naj­
częściej Prez. RZK ustała taką 
wysokość miesięcznej raty, jaką 
sugeruje sam zainteresowany. By­
wają jednak przypadki świadczą­
ce o nieuczciwości niektórych, 
przemyślnych członków załogi. 
Nie należy do rzadkości fakt, po­
dawania za członka rodziny rów­
nież i pomocy domowej.

Teraz o regulaminie. - Niehybnie 
są w nim niesłuszne punkty czy 
sformułowania. Jak zapewniono 
mnie w Radzie Kombinatu — 
prezydium weźmie na warsztat 
zarówno obowiązujące zarządze­
nia — jak i z drugiej strony 
postulały załogi. Ale — czeka z 
tym do czasu gdy wejdzie w ży­
cie nowe prawo lokalowe. Wtedy 
— już w zgodzie z obowiązujący­
mi przepisami na skalę ogólno­
polską — będzie można zmodyfi­
kować nasz hutniczy regulamin.

I ostatnia sprawa poruszona w 
liście. Jegcf autor twierdzi nie bez

(Dalszy ciąg na str. 6)

BYŁO NA CO 
POPATRZEĆ!

ub. niedzielę na lodowi-W 
sku w Nowej Hucie odbyło się 
uroczyste zakończenie sezonu 
łyżwiarskiego, zorganizowane 
przez zarząd sekcji i podsek­
cji łyżwiarskiej KS „Hutnik“.

Efektowny był taniec na Jodzie w wykonaniu grupy dzieci

PO ZJEŻDZIE LOK
W piątek ub. tygodnia obrado­

wał VII Dzielnicowy Zjazd Ligi O- 
brony Kraju w Nowej Hucie, na 
którym dokonano bilansu działal­
ności tej organizacji za okres o- 
stainlch dwóch lat. W tym czasie. 
wzrosły szeregi organizacji LOK, 
szczególnie w środowisku zakłado­
wym o ponad 600 członków, powo­
łano do życia w kolach i klubach 
szereg nowych sekcji specjalistycz­
nych.

Głównym kierunkiem Ligi stał 
się rozwój nowych form pracy po­
przez kluby prowadzące szeroką 
działalność szkoleniową. Wymow­
nym faktem jest przeszkolenie lud­
ności w zakresie Powszechnej Sa­
moobrony w ilości ponad 7 tys. 
na kursach organizowanych w 
środowiskach zakładowych, osie­
dlowych, wiejskich i szkolnych.

Szeroko rozwinięte zostało szko­
lenie modelarskie, dla którego ba­
zę stanowi 12 modelarni działają­
cych na terenie dzielnicy, szczegól­
nie w szkołach. Pokaźne wyniki 
odnotowano w zakresie rozwoju 
szkolenia podstawowego łączności 
oraz wodnego prowadzonego przez 
LOK przy Cementowni. Dalsze 
kierunki szkolenia realizowane by­
ły przez Ośrodek Szkolenia Moto­
rowego, który w minionej kaden-

............................................................................Ilimillmillnillllllllllll

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
dla Pracujących

Im. M. Demakowa — Przedsiębiorstwa Przemysłowego 
Budowy Huty im. Lenina w Krakowie — Nowej Hucie — 

Bieńczyce, os. Zachodnie 2, tel. 443-95.

OGŁASZA WPISY
do klas pierwszych na rok szkolny 1971/72 w zawodach:

murarza, cieśli, betoniarza, zbrojarza, posadzka­
rza, montera konstrukcji żelbetowych, sztukato­

ra, malarza, dekarza i blacharza.

= 
S

Nauka trwa 2 lata. Wpisy bez egzaminów.
Warunki przyjęcia: ukończenie szkoły podstawowej, dobry stan 

zdrowia, urodzenie w latach: 1354, 1953 i 1956.
Wymagane dokumenty:
1) podanie z wyraźnie określonym zawodem, •

życiorys, 
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
świadectwo zdrowia, 
fotografie — 5 szt.

2)
3)
4)
5)
Wszyscy zamiejscowi uczniowie mają zapewnione bezpłatne 
miejsce w internacie. Po ukończeniu zasadniczej szkoły budow­
lanej są możliwości kształcenia się w przyzakładowym Techni­
kum Budowlanym. W szkole istnieje możliwość zdobycia samo­

chodowego prawa jazdy.
Uczniowie za praktyczną naukę zawodu otrzymują wynagrodze­
nie miesięczne w wysokości: klasa I — 420 zł, klasa 

plus premia uznaniowa.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat ZSB, 
w godz. od 8 do 14. Dojazd do szkoły tramwajem nr
do pl. Centralnego w Nowej Hucie, stamtąd tramwajem 14, 16 
i 20 w kierunku Bieńczyc, do przedostatniego przystanku, albo 
z centrum Krakowa tramwajem nr 1 bezpośrednio do przedostat­

niego przystanku.

II — 509 zł

codziennie,
4 z dworca

Rosną szeregi ZMS
2 bm. organizacja ZMS w 

Technikum Hutniczo-Mechani- 
cznym i ZSZ nr 5 przyjęła no­
wych członków — uczniów 
klas I. Przyjęcie do ZMS zo­
stało poprzedzone pracą z kan­
dydatami w kołach próbnych, 
założonych na pocztąku roku 
szkolnego. Kandydaci do ZMS 
zapoznawali się z tradycjami 
ruchu młodzieżowego, celami i 
formami działania ZMS. Po­
nadto koła próbne podejmo­
wały do wykonania szereg za­
dań praktycznych.

Do organizacji przyjęto 170 
osób, uczniów najlepszych, o- 
siągających dobre wyniki w 
nauce i pracy społecznej. Wrę­
czenie legitymacji poprzedziło 

Naszymi łyżwiarzami troskli- I 
wie opiekują się: trener J. Bo­
gacka oraz instruktorzy — U. 
Świegoda i B. Majka.

Pokaz był naprawdę impo­
nujący, a ciekawą oprawę ch'o- 

E.reograficzną opracowała 
Jabezanik z ZDK HiL.

Fot.: J. PODLECKI

cjl przygotował ponad 1 400 osób 
do egzaminów na kierowców.

Duże osiągnięcia w omawianej 
kadencji odnotował społeczny Klub 
Strzelecki, skupiający 41 sekcji, or­
ganizując wicie atrakcyjnych im­
prez i zawodów, w których ucze­
stniczyło w ciągu 3 lat około 30 
tysięcy osób.

W okresie sprawozdawczym Za­
rząd Dzielnicowy powołał do ży­
cia. dalsze Kluby Oficerów Rezer­
wy; obecnie działa Ich osłem przy 
zakładach pracy. KOR-y prowadzą 
działalność tak szkoleniową jak i 
sportową — realizując szczgól- 
nie program w zakresie doskona­
lenia i podnoszenia umiejętności 
wyniesionych z Wojska.

Omawiając dorobek organizacji 
dzielnicowej Ligi na przestrzeni 
minionej kadencji, nie sposób po­
minąć szeroko rozwiniętej działal­
ności propagandowej, znajdującej 
odzwierciedlenie w organizacji po­
żytecznych i ciekawych konkur­
sów, olimpiad z zakresu PS, wie­
dzy wojskowej, oręża polskiego, 
w których udział wzięło ponad 15 
tysięcy młodzieży szkolnej.

Podczas obrad Zjazdu Dzielni­
cowego wyróżnionych zostało kil­
kudziesięciu działaczy za swą ak­
tywną pracę na przestrzeni ostat­
nich lat.

W obradach Zjazdu udział brali 

uroczyste ślubowanie na sztan­
dar ZMS.

Ostatnio młodzież ZMS —

Jak wykonaliśmy plan?

szamotowe 
zasadowe

smół, dolom.

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HiL DO 7 bm. 

WŁĄCZNIE:
proc, planu 

Zakład Mater. Ogniotrwałych 
wyroby 
wyroby 
dolomit
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
Aglomerownia I 
Aglomerownia II 

Wielkie Piece 
surówka

Wydział Przerobu Żużla
żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod. surowa kęsisk 
prod. gotowa kęsisk 
prod. surowa kęsów 

129 
104

84
110
101

104

104
101
86

przedstawiciele władz partyjno-ad- 
ministracyjnych dzielnicy w oso­
bach tow. tow.: J. Bronka, T. Gór­
skiego, B. Michnowicza oraz ZW 
LOK w osobach prezesa E. Góry 
i T. Fortuny oraz pika J. Barygi 
— przedstawiciela ZG LOK.;.

W wyniku—ttrzeprowadzonyck 
wyborów w skład nowo wybra^ 
nego zarządu weszli: L- Kmteto- 
wicz ponownie jako prezes orga­
nizacji, K. Nowak, K. Bełza, B. 
Rozmus i J. Lipski jako wicepre­
zesi oraz H. Magiera jako sekre­
tarz, S. Podstawski jako skarbnik 
oraz 22 członków zarządu. W skład 
prezydium zarządu wszedł przed­
stawiciel DSzW. Przewodniczącym 
dzielnicowej komisji rewizyjnej 
LOK ponownie został wybrany M. 
Kmiotek.

Dyrekcj'a i Rada Robotnicza
Huty im. Lenina — Kraków 28

zawiadamiają, że począwszy od 6 kwietnia 1971 — zgod­
nie z uchwalą nr 168 KSR/HiL — poszczególne jednostki 
organizacyjne działalności eksploatacyjnej, pozaoperacyj- 
nej i inwestycyjnej huty (piony, służby, zakłady i wy­
działy) dokonują

WYPŁATY NAGRÓD
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1970

W związku z powyższym — uprawnieni pracownicy hu­
ty, względnie upoważnione zainteresowane osoby — win­
ny sprawdzić listy nagród we właściwych jednostkach or­
ganizacyjnych huty.

Ostateczny termin zgłaszania reklamacij z tytułu na­
gród z w/w funduszu zakładowego huty upływa 30 czerw­
ca br. Po tym terminie żadne reklamacje nie będą 
uwzględniane.

Nagrody niepodjęte w terminie do 31 grudnia 1971 zo­
staną przekazane na inne cele, przewidziane zgodnie z 
obowiązującym „Regulaminem tworzenia i podziału fun­
duszu zakładowego Huty im. Lenina” wraz z uzupełnie­
niami i zmianami zawartymi w zatwierdzonym przez KSR 
HiL aneksie nr 1 z dnia 3.4.1971 r., będącym załącznikiem 
do Uchwały nr 168 KSR.

Wszystkim przyjacio­
łom l znajomym, a w 
szczególności — dr Ja­
nuszowi Szatkowskiemu, 
Radzie Zakładowej, 
POP PZPR, kierownic­
twu Działu Socjalnego 
HiL — którzy w cięż­
kim okresie choroby i po 

śmierci mego męża 
LEONA 

KORENTAJERA
okazali pomoc oraz wzię­
li udział w Jego pogrze­

bie
serdeczne 

podziękowanie 
składa 

żona i rodzina 

włączając się do akcji „Dar 
Ojczyźnie“ — podjęła i wyko­
nała wiele zobowiązań, któ­
rych wartość do tej pory wy­
nosi około 50 tysięcy złotych.

Fot.: J. PODLECKI

prod, gotowa kęsów 
Walcownia Slabing

prod, surowa’
prod, gotowa 

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 
prod, gotową 

Walcownia Taśm

sur. ocyn. elektr. 
got. ocyn. elektr. 
- got,
Rur Zgrzewanych

sur. 
got. 
sur. 
got.

czarna 
czarna 
ocynk. 
ocynk.

ciągu

102 
100
113
120 prod. surowa 108
99 prod. gotowa 78

Walcownia Drobnych Profili
99 prod. sur. prof. 90
99 prod. got. prof. 104

102 prod. sur. drutu 107
101 prod. got. drutu. 101

Wyroby walcowane
137 prod. surowa a*

prod. gotowa 90
Walcownia Zimna Blach 

blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha sur. ocyn. ogn. 
blach got. ocyn. ogn. 
blacha 
blacha 
taśma 

Wydział 
prod. sur. rur 
prod. got. rur

Wydział Profili Giętych 
prod. sur. / 
prod. got.

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem - 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne

Wydział Meełianiczno-Kontr.Wydział Mefłi-----------
k-yróty ktffe ogółtpi 
oakuwM swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Wydz. W-80 
Stal ogółem

Postój wagonów PKP.
ostatnich dni postój wagonów PKP 
kształtował się następująco: 2. bm.
— 11,2 godz., 3. bm. — 9,2 godz., 
4. bm. — 10,9 godz., 5. bm. — 7,4 
godz., 6. bm. — 10,0 godz., 7. bm.
— 10,9 godz.

Sekretarzowi 
Rady Robotniczej P-62, 

Augustynowi 
HEJMO 

serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmier­
ci Matki składają

Rada Robotnicza 
Komitet Zakładowy 

PZPR
Rada Zakładowa 

i załoga Ocynowni 
Elektrolitycznej
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Dobra praca wszystkich 
wydziałów huty przyczy­
niła się do osiągnięcia 

lepszych niż przewidywał plan, 
podstawowych wskaźników e- 
konomicznych w ub. roku. Wy­
konano produkcję podstawo­
wych asortymentów, osiągając 
znaczne nadwyżki, zwłaszcza 
w takich asortymentach jak: 
surówka, stal i wyroby walco­
wane.

DODATKOWA PRODUKCJA
Na szczególne podkreślenie 

zasługuje fakt, że załoga huty 
dała gospodarce narodowej po­
nad 100 tys. dodatkowej pro­
dukcji stali. 88 tys. ton kęsisk, 
kęsów i slabów, 11 tys. ton 
blach gorącowalcowanych i 3 
tys. ton blach zimnowalcowa­
nych.

W stosunku do roku 1969 
wartość produkcji towarowej 
wzrosła o 1692 min. złotych. 
Te korzystne wyniki produk­
cyjne uzyskano dzięki popra­
wie wykorzystania czasu pra­
cy agregatów maszyn i urzą­
dzeń, wzrostowi wydajności 
godzinowej agregatów oraz ry­
gorystycznemu 
obowiązujących 
i uzysków.

JAKOŚĆ I
Ocena jakości produkcji 

roku ubiegłym wypadła 
zytywnie. We wszystkich pra­
wie wydziałach wybraki włas­
ne zostały obniżone i to zarów­
no w porównaniu do roku 1969 
jak i do planu. Mimo to na 
sprawę jakości musi się zwró­
cić w roku bieżącym baczną 
uwagę. Szczególnie zaś w sta­
lowniach i walcowniach wstę­
pnych, gdzie jakość produkcji 
w sposób zasadniczy rzutuje 
na wyroby finalne.

W aktualnej sytuacji gospo­
darczej kraju szczególnego 
znaczenia nabiera produkcja 
eksportowa. Globalne zadania 
eksportowe w złotych dewizo-
nnnnnnniiiinnnniimnnnnnmiiiiHnimniinimnmniim 

5 lat Ochotniczego Hufca Pracy

przestrzeganiu 
norm zużycia

EKSPORT
w 

po-

w Nowej Hucie
O tych chłopcach i ich wy­

chowawcach można by pisać 
bardzo dtlżo, ale o wszystkim 
naraz naprawdę nie sposób. 
Powiedzmy więc dzisiaj to, co 
najważniejsze.

W minionym pięcioleciu w 
141 OHP ZMS i ZMW zdobyło 
konkretny zawód ponad 550 
junaków, stając się kwalifiko­
wanymi pracownikami. Wielu 
członków Hufca uzupełniło 
wykształcenie podstawowe, a 
absolwenci OHP kontynuują 
naukę w technikach i szkołach 
mistrzów.

Działający w Hufcu zarząd 
Związku Młodzieży Socjalis­
tycznej zrzesza 357 junaków a 
swą konkretną działalnością 
pozwala na osiąganie dobrych 
efektów w pracy wychowaw­
czej z młodzieżą.

Może nie wszyscy wiedzą, że 
od roku 1967 prowadzone jest 
w OHP szkolenie wojskowe,

Perydlum uroczystej akademii. Referat wygłasza tow. Eugeniusz 
Wodo — zast. komendanta OHP.

niedziele w kinie „Świt" odbyła sie uroczystość pię­
ciolecia działalności 141 Ochotniczego Hufca Pracy 
-ZMW. Na akademie zorganizowana z tej okazji przy­

byli m. in. przew. ZW ZMS. czł. egz- KW PZPR Władysław 
Miśków, komendant główny OHP Albin Lasoń, sekretarz KD 
PZPR w Nowej Hucie Marian Smołcń.

W czasie akademii nastąpiła dekoracja Odznakami Budow­
niczego HiL Otrzymali je: Sławomir Kamiński — szef szta­
bu OHP, Zdzisław Odrobiński — zast. szefa sztabu OHP, 
Janusz Butkiewicz — zast. komendanta KWZ OHP. połk 
Stanisław Dąbrowski i ppik. Antoni Gajzler. Przodujący ju­
nacy — kandydaci partii otrzymali legitymacje partyjne. 
Wręczył je sekretarz KD PZPR tow. Marian Smoleń. Wielu 
junaków otrzymało również nagrody rzeczowe.

lekst 1 zdjęcia: J. BROŻEK

Po Konferencji Samorządu Robotniczego

Dobra praca-lepsze efekty
wych w roku 1970 zostały wy­
konane w 104.2 proc. Na szcze­
gólne podkreślenie zasługuje 
fakt, że uzyskana w roku ubie­
głym- nadwyżka złotych dewi­
zowych była wynikiem zwięk­
szenia eksportu do krajów ka­
pitalistycznych. Należy to u- 
ważać za duży sukces naszych 
hutników!

u-

ZATRUDNIENIE
I WYDAJNOŚĆ PRACY

W roku ubiegłym huta 
trzymała wskaźniki zatrudnie­
nia w 99.7 procentach. Średnia 
płaca tzw. „oczyszczona“ na 
jednego pracownika wzrosła w 
stosunku do roku 1969 o 2.7 
proc. Jednocześnie zanotowano 
wzrost wydajności pracy, któ­
ry w relacji globalnej wzrósł 
o 1.7 proc., a w produkcji to­
warowej o 2.6 proc, w porów­
naniu do roku 1969.

UJEMNE ZJAWISKA
Korzystne wyniki produk­

cyjne, wzrost gospodarności 
huty przyczynił się do wyso­
kiego wykonania zadań ekono­
micznych. Jednocześnie zano­
towano jednak kilka ujemnych 
zjawisk gospodarczych. Należą 

. do nich kary konwencjonalne 
z tytułu nieterminowych do­
staw, koszty napraw obcego 
taboru kolejowego, martwe 
frachty oraz kary za przetrzy­
mywane wagony PKP. To 
wszystko kosztowało hutę po­
nad 30 min złotych. Dlatego w 
roku bieżącym musimy podjąć 
duży wysiłek zmierzający do 
ograniczenia wymienionych 
strat i obciążeń.

POSTĘP TECHNICZNY
Plan postępu technicznego 

na rok ubiegły obejmował 206 

oceną
i udział
pra-

obejmujące w pierwszym roku 
ćwiczenia indywidualne a w 
drugim — już całej drużyny i 
plutonu. Do chwili obecnej 
przeszkolono ponad 350 juna­
ków, 25 oficerów i 85 podofi­
cerów. Formy i metody szko­
lenia wojskowego w OHP spo­
tykają się z wysoką 
przełożonych.

Niemały jest także 
junaków w rozlicznych 
cach społecznych na rzecz no­
wohuckich zakładów pracy i 
mieszkańców dzielnicy. Pod­
jęty ostatnio czyn pn. „dar 
Ojczyzny" obejmuje 8 tys. go­
dzin, z czego zrealizowano już 
ponad 1600. Dodam również, że 
141 OHP w Nowej Hucie jest 
jedynym hufcem, który otrzy­
mał proporzec i dyplom Za­
rządu Głównego ZMS za czyn 
na 25-lecie PRL.

Do spraw chłopców z OHP 
jeszcze powrócę, (dr) 

zadań, w tym 111 — dyrektyw­
nych i 95 — własnych. Z tego 
zostało wykonane 97.5 proc.

Największy stopień realizacji 
postępu technicznego uzyska­
no w Zakładzie Koksochemi­
cznym i Walcowni Slabing. O- 
rientacyjny efekt z wdrożo­
nych zadań postępu technicz­
nego wyniósł 78.4 min złotych.

DODATKOWE NAGRODY
Za bardzo debrą pracę w ro­

ku 1970 Konferencja Samo­
rządu Robotniczego przyznała 
dodatkową nagrodę z przezna­
czeniem do zbiorowego wyko­
rzystania na działalność kultu­
ralną i turystyczną następują­
cym wydziałom: Wielkie Piece, 
Zakład Koskochemiczny, Sta­
lownia Konwertorowa. Wydział 
Remontów Maszyn i Urządzeń
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Bliżej załogi i jej potrzeb
(Omówienie programu działania RZK)

W programie działania Rady 
Zakładowej Kombinatu uzu­
pełnionym o wnioski i postula­
ty załogi, duży nacisk kładzie 
się na prawidłowe kształtowa­
nie stosunków międzyludzkich 
i społecznej aktywizacji załogi. 
Rady zakładowe dokonają ana­
lizy kształtowania się stosun­
ków społecznych w hucie na 
płaszczy żnid: pracownik-prze- 
łożony i odwrotnie oraz podej- 
mą wnioski zmierzające do po­
prawy istniejącego stanu. W II 
kwartale br. Prezydium RZK 
wprowadzi poradnictwo praw­
ne przeznaczone dla pracow­
ników HiL i ZRH.

Szerzej niż dotąd podejmie 
też problematykę stosunków 
międzyludzkich nasza gazeta, 
która piętnować będzie przy­
padki łamania praworządności 
i nie liczenia się z pracownika­
mi oraz nieprzestrzegania za­
sad społecznego współżycia.

Prezydium RZK przygotuje i 
przedstawi plenum analizę do­
tychczas stosowanych form 
współzawodnictwa pracy celem 
określenia kierunków zmierza­
jących do zwiększenia efekty­
wności ruchu współzawodnic­
twa.

Rada przedłoży KSR HiL 
propozycje dokonania zmian i 
uzupełnień w regulaminie pra­
cy .dotyczących w szczególno­
ści: kar i wyróżnień, urlopów 
pracowniczych, wprowadzenia 
odpowiednich uprawnień 
dla długoletnich pracowników 
HiL.

W zakresie wpływu organi­
zacji związkowej na rozdział 
premii i nagród. Prezydium 
RZK wspólnie z Radą Robotni­
czą HiL przyjmować będzie 
projekty regulaminów premii 
stałych i przedkładać je do za­
twierdzenia KSR, będzie każ­
dorazowo zatwierdzać podział 
nagród jednorazowych, doko­
nywać okresowo oceny wpły­
wu premii i nagród na wydaj­
ność pracy i kształtowanie się 
stosunków międzyludzkich.

PROBLEMATYKA BHP
Dwa razy w roku będzie 

Prezydium RZK dokonywać o- 
ceny stanu bhp w hucie z u- 
względnieniem realizacji pro­
gramu obowiązującego w tym 
zakresie. Rady zakładowe bę­
dą dokonywać kwartalnych a- 
naliz przyczyn wypadków przy 
pracy i podejmować konieczne 
wnioski. Przedstawiciele orga­
nizacji związkowej uczestni-
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Legltymacje partyjne wręcza junakom sekr. KD tow. Marian smo­
leń.

Srebrną Odznakę Janka Krasickiego otrzymuje tow. mg' Zdzisław 
3oryczko — dyr. ekonomiczny PPB HiL.

PONAD 88 MLN. ZŁOTYCH 
WYNIÓSŁ FUNDUSZ 

ZAKŁADOWY
W chwili kiedy czytelnicy o- 

trzymają „Glos“, w wydzia­
łach huty nagrody dla załogi 
zostaną już wypłacone. Za wy­
pracowane przez każdego zło­
tówki wszyscy załatwią niezbę­
dne sprawunki. Z reporterskie­
go obowiązku pragnę poinfor­
mować, że fundusz zakładowy 
ogółem wraz z odsetkami ban­
kowymi wyniósł 88.264 tys. zł. 
Z tego na budownictwo mie­
szkaniowe dla hutników prze­
znaczono — 22.066 tys. zł., na 
cele socjalno-bytowe 13.240 tys. 
zł. Fundusz nagród dla załogi 
— popularna „13“ — wyniósł 
51.745 tys. złotych.

Jak widać z przedstawionych 
danych fundusz zakładowy w 
roku bieżącym był wyższy niż 
w roku ubiegłym. Przyczyniła 
się do tego lepsza praca całej 
załogi.

W. KACZMARSKI 

czący w komisjach strzec bę­
dą interesów pracowników po­
szkodowanych w wypadkach.

Dyrekcja huty zostanie zobo­
wiązana do dalszego porządko­
wania gospodarki odzieżą ro­
boczą z uwzględnieniem jej 
właściwego odbioru, rytmicz­
nej dostawy w poszczególnych 
asortymentach i wymiarach o- 
raz jednoznacznego rozwiąza-, 
nia dla całej załogi sprawy’ 
prania odzieży roboczej.

W II kwartale br. dokona 
Prezydium RZK oceny realiza­
cji przez dyrekcję huty posta­
nowień wynikających z uch­
wały Rady Ministrów nr 82/68, 
uęhwały Prez. Rządu nr 104/70, 
zarządzenia Prezesa Rady Mi­
nistrów, dotyczących użytko­
wania pomieszczeń socjalnych.

Dyrekcja huty zostaje zobo­
wiązana do wcześniejszego za­
bezpieczenia prawidłowych 
warunków socjalnych załogom 
wydziałów przewidzianych ds 
przejścia na czterobrygadowy 
system pracy.

(Dokończenie na str. 4)

6300 dzieci hutników wyjedzie 
w tym roku r.a wypoczynek

Na zebraniach związkowych w Hucie im. x.enina załoga 
wysuwa postulaty, aby akcją kolonijną objąć większą licz­
bę dzieci hutniczych- Wychodząc tym wnioskom naprzeciw, 
komisja socjalno-bytowa przy Radzie Zakładowej Kombi­
natu podjęła ważkie decyzje, które z pewnością spotkają się 
z uznaniem załogi.

Jak się dowiadujemy, w tym roku na koloniach letnich, 
obozach harcerskich i wędrownych oraz na zimowiskach wy­
poczywać będzie 6300 dzieci, a więc ponad 900 więcej, niż w 
roku ubiegłym. Z tych dodatkowych miejsc na kolonie letnie 
przypada 550, na obozy harcerskie — 200 i na obozy wędrow­
ne— 160.

Zapadły ponadto inne ciekawe decyzje. A więc:
• joostanowiono przyznać 5 miejsc kolonijnych dla dzie­

ci z Domów Dziecka w ramach akcji „wszystkie dzieci są 
nasze”,

• pokryć koszty pobytu na koloniach organizowanych 
przez Wydział Oświaty w Nowej Hucie 20 najbiedniejszym 
dzieciom z dzielnicy,

• placówki kolonijne HiL zaopatrzone zostaną w pełny 
asortyment sprzętu sportowo-turystycznego a także w wer­
ble, fanfary i flagi narodowe i hutnicze.

Na zakończenie jeszcze dwie miłe informacje. W najbliż­
szym czasie nasza huta wybuduje własny ośrodek kolonij­
ny typu pawilonowego dla 200 dzieci w miejscowości nad­
morskiej lub podgórskiej, który powinien być czynny już w 
przyszłym sezonie letnim. Trwają także rozmowy z Pow. 
Radą Narodową w Nowym Targu w sprawie budowy przez 
HiL nowej szkoły w Sromowcach, z przeznaczeniem jej w 
przyszłości na ośrodek wypoczynkowy dla dzieci hutników.

(dr)

i Wydział Aparatury Kontrol­
no-Pomiarowej.

Działanie podyktowane troską
o młodzież

Pomysł okazał się 
ty. Wywodzi

znakomi- 
ł® ty. Wywodzi się z głębo­

kiej troski, jaką otaczamy 
młodzież. Myślę o wspólnej 
decyzji Zarządu Fabrycznego 
HiL i Zarządu Dzielnicowego 
ZMS w Nowej Hucie — po­
wołania brygad fis. młodzieży. 
Stało się to w połowie 1969 ro­
ku, a już dziś widać z pers­
pektywy czasu, jak bardzo ta 
inicjatywa była ważna i po­
trzebna.

Zadanie brygad? Sformuło­
wane zostało nader lapidarnie: 
zwalczanie wszelkimi sposoba­
mi zagrożenia moralnego i 
przestępczości wśród nielet­
nich. Dziwne może się wyda­
wać wprzęgnięcie do tych 
spraw młodych, mamy bowiem 
cały wachlarz środków służą­
cych temu samemu zadaniu, 
że wymienię tylko instytucję 
opiekunów społecznych, MO i 
Sąd dla Nieletnich.

W 1970 roku do brygad ds. 
młodzieży należało ok. 150 
młodych ludzi, w większości 
aktywistów ZMS-kiej organi­
zacji. Brygady działają według 
specjalnie dokonanego podzia­
łu. Są więc zespoły operacyj­
ne, których głównym zada­
niem jest kontrolowanie za­
chowania 
miejscach 
wierają one wpływ o charak­
terze profilaktycznym: rozwi­
jają działalność w świetlicach, 
klubach młodzieżowych, w ka­
wiarniach,no i w lecie na te­
renach rekreacyjnych.

Duży i bardzo ważny wkład 
pracy wnosi grupa kuratorska 
nastawiona przede wszystkim 
na działalność w- y c h o w a w- 
c z ą. Roztacza ona pewnego 
rodzaju kuratelę nad nielet­
nimi. Współpracuje ściśle z 
Sądem dla Nieletnich w dziel­
nicy. Trzecim kierunkiem 
pracy jest działalność podjętą 
przez grupę terenowych opie­
kunów społecznych. Współ­
pracuje ona z Dzielnicowym 
Ośrodkiem Opiekuna Społecz­
nego w Nowej Hucie. Jej rolą 

się młodzieży w 
publicznych. Wy-

jest — obok profilaktyki — 
udzielanie pomocy ipożli- 
wie najwcześniej, zagrożone­
mu środowisku młodzieży.

Wszystko co powiedziałem 
brzmi — powiedzmy otwarcie
— dość teoretycznie i progra­
mowo. A jak przedstawiają 
się wymienione funkcje i za­
dania w praktyce, w konkret­
nym działaniu? O jakich efek­
tach można tutaj mówić?

Najpierw kilka liczb. W 1970 
roku ZMS-kie brygady ds. 
młodzieży przeprowadziły 45 
akcji. Wylegitymowały 85 nie­
letnich. Przeprowadziły roz­
mowy (tu dodam, że jest to 
jedna z podstawowych funk­
cji i metod wychowawczego 
oddziaływania) z 63 osobami. 
W sumie brygady przepraco­
wały społecznie 1.500 godzin. 
Efekty tej działalności są — 
rzecz jasna — trudno wymier­
ne.

Wymowniejsze od liczb są 
jednakże konkretne przykła­
dy dokonań. Weżmy parę 
pierwszych z brzegu Ewa T.
— liczy zaledwie 16 lat. Dzie­
wczyna piła alkohol, paliła 
nałogowo papierosy. Była kil­
kakrotnie zatrzymywana w 
Izbie Dziecka MO. Nie chcia- 
ła się uczyć: stale wagarowa- 
ła. Dziewczynce groził Sąd dla 
Nieletnich i co za tym idzie
— „poprawczak”. Brygada 
ZMS-ka zajęła 6ię serdecznie 
dziewczyną. Poświęciła jej 
wiele starań, troski. Roztoczy­
ła opiekę. No i rezultaty nie 
dały na siebig długo czekać. 
Ewa uczy się obecnie dobrze. 
Nie ma z nią kłopotów. Dzie­
wczynka pozostaje jednak w 
dalszym ciągu pod nadzorem 
brygady.

Konkretnym dokonaniem 
jest również ujawnienie na te­
renie dzielnicy złodziejskiej 
meliny, w której przechowy­
wali swe łupy pochodzące z 
przestępstw — nieletni. Jest 
to wyraz rozwijającej się cią­
gle współpracy brygad ZMS z 
Milicją.

Na wyróżnienie zasłużyło 
sobie wielu młodych ludzi, 
wymienię tylko kilka nazwisk. 
Aktywną pracą w brygadach 
zasłużyli na uznanie: Stani­
sław Litwin, Anna Spolitakie- 
wicz, Andrzej Przybck z HiL, 
Stanisław Korczyński, Zbig­
niew Dżugała, Bronisław Cze­
kaj z HiL, Aldona Wachowicz, 
Edmund Sierański z HiL, An­
drzej Stanek i inni.

Mówiąc o pracy i rezulta­
tach brygad chciałbym wy­
punktować kilka problemo­
wych spraw. Nie zawsze spo­
tykają się brygady ze zrozu­
mieniem społecznym. Ich in­
terwencje napotykają niejed­
nokrotnie na sprzeciw ze stro­
ny ludzi dorosłych. Dopiero o- 
kazanie legitymacji zawiera­
jącej pieczęć KD MO — wy­
jaśnia sprawę. A przecież cel, 
intencja działania — są tutaj 
zupełnie jasne i nie mogą bu­
dzić żadnych wątpliwości.

Bywa, że wbrew zakazom 
podaje się jeszcze młodym al­
kohol w lokalach. Bywa, że 
przymyka się oczy na wul­
garne, agresywne zachowanie 
młodzieży. A to tylko rozzu­
chwala.

Zetemesowskim brygadom
— opiekunom młodzieży, war­
to okazać więcej zrozumienia 
i pomocy. JERZY DANEK
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Siadem jednego listu

Jak to jest naprawdę?
sprawie tego listu mieliśmy się spotkać z kolekty- 
wem W-714. Przyjęto nas w dużej świetlicy, która 
— jak to obserwowali śmy ze zdziwieniem — zapeł­

niała się coraz bardziej. Okazało się, że kolejarze posta­
nowili zwołać KSR. Jedyny jego punkt: omówienie zarzu­
tów zawartych w liście da redakcji. Prawdziwie czy n!e- 
prawdziwie przedstawił sytuację w wydziale anonimowy 
autor (na jego prośbę nazwisko pozostało nieujawnione 
przez radakcję).
Trudno przebrnąć przez 

trzy gęsto zapisane strony 
kancelaryjnego papieru. Za­
rzuty są mocne — ale w więk­
szości ogólnikowe. W spra­
wach personalnych to raczej 
etykietki niż opis konkret­
nych zdarzeń. Przychylnie do 
listu nas usposabia — mimo, 
że etykiet i generalizowania 
nie lubimy — to czego w nim 
nie ma: chęci wygrania spraw 
osobistych. I końcowy akcent 
listu: „wypada mi tylko pro­
sić redakcję o pomoc w zro­
bieniu zebrania roboczego wy­
działu z udziałem władz 
zwierzchnich, aoyśmy w szcze­
rej dyskusji magli poruszyć 
nurtujące nas problemy"...

W-rawdzie zebrania o jakie 
prosił czytelnik — nie spowo­
dowaliśmy, ale tylko dlatego, 
że kilkanaście dn; wcześniej 
była okazja do takiej dyskusji. 
Na zebraniu sprawozdawczym 
Rady Zakładowej. Z tego co 
wiemy — stało się ono platfor­
mą krytycznej dyskusji. Po­
dobnie jest i teraz — na 
KSR. Chociaż zaczyna się
OD ODBIJANIA PIŁECZKI 
na zarzut odnoszący się do złe­
go klimatu stosunków tzw.
iiiimniiintHiniiniiiiiiniBinniHiKnnnuniiiiHiiimniiiiini’

PIONIERZY
Tegoroczny Dzień Pracownika

Służby Zdrowia, zbiega się z 21 ro.
kłem pracy VI Obwodowej Przy­
chodni Lekarr.kiej w Nowej Hu­
cie. Tak więc święto jakie obcho­
dzono 7 kwietnia, to równocześnie 
historia naszej dzielnicy. Przy­
chodnie, o której mowa, staia się 
zalążkiem lecznictwa otwartego w 
Nowej Hucie — i r.ic tylko — dla 
pobliskich wiosek była też jedy­
nym kontaktem z lekarzem. Tyla 
mówią lata pamięci i okres 
wspomnień. Dziś mieszkańcy hut­
niczego grodu widzą w Przyszpi­
talnej Poliklinice jeden z najno­
wocześniejszych punktów lekar.

Prelekcja doc. dr Stefana 
Myczkowskiego

6 bm. w sali teatralnej HiL od­
byta się zapowiedziana prelekcja 
doc. dr Stefana Myczkowskiego 
pt. „Huta im. Lenina w otoczeniu 
przyrodniczym Krakowa“, zorga­
nizowana przez Komisję Wód i 
Powietrza Rady Robotniczej 
Kombinatu i Komisję Ochrony 
Przyrody O,'PTTK HiL. Prelek­
cję zapowiedzieli i uzupełnili ko­
mentarzami sekretarz Rady Robo­
tniczej Kombinatu tow. J. Janus 
i przewodniczący Komisji Ochro­
ny Wód i Powietrza mgr ini. A. 
Kusiak.

Doc. dr Stefan Myezkowski w 
nadzwyczaj interesujący sposób 
naświetlił problem znaczenia 
ochrony naturalnego środowiska 
człowieka, uzupełniając wykład 
licznymi przeźroczami. Szczegól­
ny nacisk położony został na o- 
chronę wód w związku z trwają­
cym obecnie Międzynarodowym 
Tygodniem Czystości Wód. Pre­
lekcję zakończyło wyświetlenie 
jugesłowiańskiego filmu poświę­
conego problemowi wody.

Frekwencja na prelekcji (S5 o- 
sób) wskazuje na wzrost zaintere­
sowania załogi Huty im. Lenina 
problemami ochrony środowiska. 

ANDRZEJ MATUSZCZYK

Bliżej załogi i jej potrzeb
(Dokończenie ze str. S) 

WARUNKI 
SOCJALNO-BYTOWE 
W problematyce zbiorowego 

żywienia Prezydium RZK 
zwróci uwagę na zapewnienie 
przez OZR prawidłowych kie­
runków rozwiązania żywienia 
załogi huty i ZRH, ściśle 
współpracując na tym odcinku 
z zakładową służbą zdrowia. 
Poprzez komisje społeczne za­
gwarantuje się realizację pla­
nu OZR w zakresie moderniza­
cji placówek żywienia zbioro­
wego c.r.? estetyki wnętrz sal 
konsumpcyjnych i wydawania 
posiłków. W tym celu RZK 
zorganizuje dla członków ko­
misji kontrolujących odpowie­
dnie przeszkolenie. 

międzyludzkich. Chodzi 0 styk 
przełożony — podwładny. Sły­
szymy więc, że:
• jeśli pracownik nie bumelu- 

je, nie przychodzi pijany, nie 
ma wypadków — to nie ma stycz­
ności z kierownikiem i nie będzie 
się go bal
• to list pieniacza, który mu- 

sial popaść w tn<i'.iki z wydz. i- 
lem. Tyłki cl wypisują takie li­
sty.
• pracownik, który jest w po­

rządku — to my go nawet me 
znamy (to słowa zastępcy kie­
rownika). Rzucone chyba w fer­
worze dyskusji — bo na pewno 
nieprzemyślane).

Ale słyszymy poza tym, że 
nienajlepsza
ATMOSFERA W WYDZIALE 
jest wynikiem: ciężkiej pra­
cy przy niepełnej obsa­
dzie, a więc i braku pod­
mian, płynności kadr. Wielu 
się w transporcie „zaczepia" 
czekając na pierwszą okazję 
do przeniesienia, przychodzą 
młodzi, których nie ma kie­
dy wychowywać, bo idą do 
wojska, sumienni muszą pra­
cować za bumelantów (w cią­
gu roku z 550 pracowników 
wydziału aż 120 miało na su­
mieniu co najmniej jedną 
nieusprawiedliwioną dniów-

ekich. Centrum Zdrowia nazwano 
VI Przychodnię 1 nie bez racji.

Oto kilka danych: w roku 1M5 
w Nowej Hucie w VI-ej Przy­
chodni, jako pierwszej w kraju 
powstało pielęgniarstwo środowi­
skowe, jest ono wzorem dla po­
dobnych ośrodków w Polsce. Nie 
sposób pominąć kilkuosobowy zes­
pół tych ludzi — 20 lat pracy pie­
lęgniarskiej obchodzą w tym ro­
ku Eugenia Łęeaaar i peoelożona 
średniego personelu Stanisława 
Srebrzyńska.

W kolektywie jest również duża 
część pracowników, którzy pod­
noszą swe kwalifikacje. Znajomość 
prawa w środowisku jest dużą 
pomocą — wiedzą o tym pielęg­
niarki środowiskowe. Na pierwszy 
rok studiów UJ. uczęszcza Barbara 
W alczak.

Ilość posiadanych gabinetów spe- 
cJulistycznych lekarskich i zabie­
gowych VI przychodni, a jest ich 
.33, świadczy wymownie jak 
duży zakres profilaktyczno-lecz- 
r.iczy prowadzi personel tej pla­
cówki. Jedyny punkt gastrologicz- 
ny w dzielnicy, znajduje się w tej 
właśnie przychodni, prowadzi go 
od samego początku dr Jan Pa- 
rużnik, cieszący się dużym zaufa­
niem wśród chorych. Dr Bogumił 
Kolasa kieruje od lat gabinetem 
dermatologicznym — to człowiek, 
który bez reszty poświęcił się 
trudnej pracy. Nieoceniona jest dr 
Zdzisława Grabska — reumatolog, 
długoletni pracownik, związany z 
przychodnią od jej powstania.

Historię tworzą ludzie — pionie­
rem w Jej kształtowaniu dla VI 
Przychodni był dr Stanisław Zie­
liński, nieżyjący już. Rolę kierow­
niczą VI Przychodni oddano w rę­
ce dr Włodzimierza Krawczyka, 
którego oddaną pracę dla chorych 
doceniają wszyscy.

Obraz jaki w skrócie przedsta­
wiłem jest małym wyrywkiem co­
dziennej pracy ludzi, na których 
ręce, społeczeństwo dzielnicy w 
dniu Ich święta przekazuje naj­
lepsze życzenia. E. S.

W działalności socjalnej na 
rzecz załogi w zakresie wcza­
sów pracowniczych, dziecię­
cych i sanatoriów Prezydium 
RZK będzie systematycznie 
kontrolować realizację progra­
mu budownictwa socjalnego ze 
szczególnym uwzględnieniem 
budownictwa obiektów wcza­
sowych i wypoczynkowych, 
zapewniać prawidłowy roz­
dział miejsc wczasowych i ko­
lonijnych oraz skierowań sana­
toryjnych, bieżąco kontrolować 
i oceniać przebieg organizowa­
nej przez hutę akcji wczasów i 
kolonii, czynić starania we 
władzach związkowych o zwię­
kszenie ilości miejsc sanato­
ryjnych, i wczasów leczniczych.

O dalszych zagadnieniach 
programu —innym razem.

(jd) 

kę, a był taki co i trzydzieści).
Pierwsi dyskutanci doszuku­

ją się autora listu wśród bu­
melantów. Wiemy, że to nie­
prawda. Ale wiemy także, że 
nie sposób winą za trudną sy­
tuację w wydziale obciążać 
wyłącznie kierownictwo. A ta­
ki jest pogląd autora. Przy 
lekturze listu odnosi się wra­
żenie, że wszystkie te id.iości 
z jakimi borykają się koleja­
rze z W-714 wynikają ze zlej 
woli i nieumiejętności jedno­
stki. W trakcie tego KSR-u 
nabieramy przekonania, że ta­
ki punkt widzenia nie u- 
względnia całej skomplikowa­
nej sytuacji i roli w niej 
człowieka, który pracą musi 
kierować tak, by pogodzić 
wywiezienie produkcji i za­
pewnienie wsadu (ponad 15 
milionów ton netto w ciągu 
roku) z bezpieczną dla ludzi, 
a bezawaryjną - dla taboru 
— pracą. Każdemu wówczas 
może się zdarzyć, że „wyjdzie 
z nerw”, że bezpardonowo po­
traktuje jednego z drugim. Że 
u karze.

„U nas się śmierci boją 
mniej niż kary” — mówi je­
den z dyskutantów. Inny na 
potwierdzenie przytacza: 
zwrotniczy

USNĄŁ SIEDZĄC 
NA ZWROTNICY

Szczęście, że maszynista po­
patrzył przez lewe okienko, 
zatrzymał się tuż przed śpią­
cym. Dzięki przypadkowi uni­
knięto śmiertelnego wypadku. 
Szczęściarza przykładnie uka­
rano. I słusznie. Lepiej niech 
czuje się skrzywdzony, niżby 
pozostało mu przeświadczenie: 
udało się.

Inna rzecz, że nie zawsze 
kary są słusznie nakładane. 
Niejednemu odwołującemu się 
cd decyzji kolektywu wydzia­
łowego przyznano rację, na 
szczeblu pionu. Mówi o tym 
prezes Rady w PT, tow. Sta- 
naszek, mówi także tow. Puc.

Bez zastrzeżeń przyznaje się 
rację tym sformułowaniom li­
stu. które mówią o sprawach 
drobnych, ale dokuczliwych, 
bo dzień w dzień odczuwa­
nych: zimnej kawie, braku 
mleka, i posiłków regenera­
cyjnych np. na stacji stalow­
ni konwertorowej. Dyskutanci 
poszerzają listę spraw do na­
tychmiastowego załatwienia. 
Ale dotychczasowy stan nie 
obciąża kierownictwa wy­
działu. Bo wkracza ono nawet 
w konflikt ze zdrowym roz­
sądkiem, wysyłając lokomoty­
wę (która może powieźć set­
ki i tysiące ton) — z dwudzie­
stoma butelkami mleka. Dla­
czego? Bo nierozwiązane jest 
w hucie zaopatrzenie pracow­
ników terenowych. Każdy wy­
dział dba o swoich i tylko od 
dobrego humoru wydawczyni 
napoi zależy, czy kolejarze do­
staną napój o temperaturze 
przeciwnej do otoczenia w

PO RAZ PIĄTY obchodzono 
w roku bieżącym Dzień Pra­
cownika Służby Zdrowia. Z 
tej okazji odbyło się spotkanie 
pracowników naszych Hutni­
czych Zakładów Leczniczo-Za­
pobiegawczych z Prezydium 
Rady Zakładowej Komb;natu. 
W spotkan:u ucze-stn.czył m. 
in. I sekretarz KF PZPR Hu­
ty im.. 'Lenina tow. Józef No­
wotny.

Podczas spotkania przewod­
niczący RZK tow. Antoni Dał­
kowski poinformował pracow­
ników ZLZ o zamierzeniach 
Rady oraz o opinii pracowni­
ków kombinatu na temat pra­
cy naszej służby zdrowia. 
Przedstawiciele ZLZ poinfor­
mowali Prezydium Rady oraz 
zaproszonych gości i trudnoś­
ciach występujących w ich 
pracy. Do podstawowych za­
liczyć należy trudności kadro­

IV laboratorium higieny pracy. V W gabinecie okulistycznym ZLZ.

wydziale, na którego potrzeby 
wspólnie z jego załogą pracu­
ją. Próbowano wprawdzie za­
łatwić sprawę termosami. Ale 
krótki był ich żywot.

Zastosowanie do oceny 
przydatności pracowników 
szkolnej skali: bardzo dobry, 
dobry, dostateczny, niedosta­
teczny kryje tendencję do u- 
praszczania. Nie sposób za­
wrzeć całej złożonej wartości 
człowieka, jego walorów i 
wad — w czterech nieprecy­
zyjnych stopniach. Nawet 
szkoła od tego systemu próbu­
je odchodzić. Rozumiemy, że 
trudno dokonać wszechstron­
nej analizy każdego pracow­
nika, przy tej ilości zatrud­
nionych. Ale trzeba się wtedy 
pogodzić z nieprzychylnym 
przyjęciem cenzurek.

*
Wysłuchaliśmy dwudziestu 

kilku dyskutantów. I co? Ak­
centy optymistyczne:

® poważne potraktowanie pro­
blemów sygnalizowanych w li­
ście, który sprowokował cztero­
godzinną dyskusje.
• generalnie rzecz biorąc — 

przychylny stosunek do krytyki. 
Piłeczkę oihjało się tylko la 
początku, Jioć do końca dla 
niektórych najważniejszą sprawą 
było rozszyfrowanie autora.
• przedstawiano nam argum-n- 

ty, a nie gotowe zdania i osta­
teczny osąd.
• więcej, znacznie więcej było 

rouądku i troski o dobro sprawy, 
niż zacietrzewienia w stosu kii 
do zarzutów, które godziły m. in. 
w zebrany przecież na sali — ko­
lektyw.

Dlaczego więc autęr listu 
nie zwrócił się do kolektywu? 
Dlaczego chciał pozostać ano­
nimowym? Nasuwają się 
różne odpowiedzi. ’ Żadna z 
nich nie jest jednoznaczna. 
Żadnej z a-ch nie jesteśmy 
pewni. Więc jak to jest na­
prawdę?

BRONISŁAWA ROSZKO 
STANISŁAW NOWAKOWSKI I
iiiFiitiiiiitiip.iiiuaiiimiiiiiinniiitiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiuiitiiiiiiiiiiiiiinn

Projekt regulaminu 
premiowania 

za oszczędność węgla

Sprawie tej poświęcone 
pyło ostatnio posiedzenie 
Prezydium RZK HiL.

Chodzi o premiowanie pra­
cowników Pionu Głównego 
Energetyka. Zagadnienie zre­
ferował dyrektor pracy HiL 
tow. J. Olszowski. Przedsta­
wione założenia nowego sy­
stemu premiowania za osz­
czędność węgla zostały przy­
jęte przez Prezydia obu Rad 
przy udziale kolektywu kie­
rowniczego Pionu TE.

Sytuacja najmniej 
zarabiających 
pracowników

Przedmiotem obrad była 
następnie sprawa sytuacji 
materialnej pracowników naj- 

Dzień pracownika Służby Zdrowia

Wyrazy uznania 
za trudną pracę

we występujące w naszym 
ZLZ, sprawy mieszkaniowe 
oraz wiele zarządzeń, które 
delikatnie mówiąc są niezro­
zumiałe. Do nich zaliczyć trze­
ba fakt nie zaliczania do pra­
cy społecznej „białych nie­
dziel’’, które szczególnie w 
małych ośrodkach wiejskich 
zdobyły sobie szerokie uzna­
nie mieszkańców. Jako argu­
ment władze zwierzchnie wy­
suwają fakt niemożliwości 
przeliczeń tej pracy na kon­
kretne efekty, (sic!)

Urządzenie do odlewania ruszt, 
sprowadzono do Wydziału W-l 
„Z” od samego początku nie zda­
wało egzaminu. Nie przeszkadzało 
to wcale, aby po rocznej produk­
cji i wielu ulepszeniach, za które 
zapłacono zaprzestać na nim pro­
dukcji. Zamontowanie funda­
mentów i pomocniczych mechani­
zmów, stanowi w kosztach dużą 
sumę, która szczerze mówiąc wy­
dana została niepotrzebnie.

Większość urządzeń oddawanych 
do eksploatacji ma duże odchyle­
nia od dopuszczalnej normy be- 
hapowskiej. Jest koniecznością, 
aby duży nacisk położyć na ulep­
szanie pracy poprzez udział 
załogi w ruchu racjonalizatorskim. 
Działy BHP winny podawać na 
bieżąco tematykę zagrożeń w pra­
cy na poszczególnych jej odcin­
kach. Należy w znacznie więk­
szym stopniu niż to miało miej­
sce w dotychczasowych warun­
kach, wczuć się w uciążliwość 
warunków, w jakich pracuje czło­
wiek. 'Uważam również za nie 
tylko celowe, ale wręcz niezbęd­
ne, pow olanie doradców technicz­
nych, których celem działalności 
będą tylko i wyłącznie sprawy 
hehapowskie. Na pewno doradcy 
behapowscy mieliby mnóstwo 
pracy w wydziałach huty. W po­
rozumieniu z komórką techniczną 
i BHP w niejednym wydziale mo­
żna by wiele ulepszyć. Poczucie 
bezpieczeństwa jest warunkiem 
lepszej i wydajniejszej pracy dla 
naszego wspólnego dobra, a o to 
przecież wszystkim nam chodzi.

*
Z zaistniałych wypadków należy 

wyciągać istotne wnioski, które 
raogą nas ustrzec od popełniania 
starych błędów. Do czego zmie­
rzam? Po wypadku, jaki zaistniał 
podczas przepychania wagonów

Z życia organizacji związkowej HiL
mniej zarabiających i pra­
cowników wielodzietnych. Pi- 
szę o tym obszerniej na in­
nym mSejscu. ■Pod’KTeeiono, te 
każda rada związkowa w fiu­
cie powinna posiadać aktual­
ne rozeznanie sytuacji tych 
pracowników. Rady powinny 
prowadzić bieżącą ewidencję 
udzielonych świadczeń, za­
siłków, pomocy.

Nad morze — 
tylko z miejscówką

Prezydium RZK ustosunkowało 
się pozytywnie do jednego z po­
stulatów wysuniętego przez hut­
ników, a mianowicie, aby przy 
wyjazdach koleją na wczasy nad 
morze, gwarantować pracowni­
kom huty miejscówki do 
biletów PKP. Biuro Wczasów 
Działu Socjalnego HiL zostało 
zobowiązane, do zapewnienia

Jedna sprawa — moim zda- 
piem — może być rozwiązana 
już w najbliższym czasie. Cho­
dzi mianowicie o zwiększenie 
ilości skierowań na wczasy. 
Można to uzyskać poprzez u- 
dział lekarzy w turnusach ko­
lonijnych. Korzyść będzie o- 
bopólna. Dzieci będą miały 
lepszą opiekę, a lekarze na­
szej hutniczej służby zdrowia, 
opiekując się naszymi milu­
sińskimi, będą przebywać w 
najładniejszych ośrodkach ko­
lonijnych. (k) 

kolejowych suwnicą w Odlewni 
Żeliwa pracownikowi musiano 
amputować palce ręki.

Nie wyciągnięto pożądanej nau­
ki. Co prawda na wniosek inspek­
tora BHP na tym odcinku pracy 
zamontowano przeciągarkę lino­
wą, ale jej przydatność nie zda­
ła egzaminu. Od wypadku minęły 
dwa lata. DziS przepycha się wa­
gony w dalszym ciągu suwnicą. 
Z tą sytuacją dobrze jest zapoz­
nany dozór techniczny wydziału. 
Pytanie, dlaczego suwnice pracu­
ją niezgodnie z przepisami? Dla­
czego odpowiedzialni za rozładu­
nek wagonów tolerują łamanie 
przepisów BHP?

Z lat swej praktyki mogę 
stwierdzić, że z podobnymi zagro­
żeniami można spotkać się w wie­
lu wydziałach huty. Przepisy o 
zasadach bezpieczeństwa pracy 
chronią pracownika — o tym nie 
musi się nikogo przekonywać. 
Uświadamiamy sobie jednak nie­
bezpieczeństwo wskutek nieprze­
strzegania przepisów — już po 
fakcie.

Czytając moją korespondencję 
można by dojść do przekonania, 
że widzę tylko same błędy. Tak 
na pewno nie jest. Wśród wielu 
wniosków, większość jest słusz­
nych, nawet bardzo dobrych, któ­
re sprawdziły się w praktycznym 
zastosowaniu. Np. skraplacze, któ­
re zamontowano na suwnicach, 
klimatyzatory. Wydział Odlewnie 
złożył również ciekawy wniosek 
produkcji CO. w ramach włas­
nych możliwości huty. Produko­
wany na miejscu gaz, doprowa­
dzany na stanowisko pracy bez­
pośrednio przewodami wyelimino­
wałby kłopotliwy transport gazu 
w butlach.

E.Synowiee
W-l

każdemu wyjeżdżającemu nad 
morze pracownikowi rezerwacji 
miejscówki kolejowej. W ten 
sposób ułatwi się załodze nastrę­
czającą dotychczas sporo kłopo­
tów sprawę wyjazdów nad mo­
rze.

Szkolenie dostosowane 
do aktualnych potrzeb
Dokonana została też aktuali­

zacja prowadzonegt w hucie «ko­
lenia aktywu związkowego. Pro­
gram szkolenia został dostosowa­
ny do istniejących aktualni? po­
trzeb organizacji związkowej. 
Nacisk położony został na rolę i 
zadania związków zawodowych w 
Polsce, na zagadnienie pełniej­
szej ochrony praw prą: >wni- 
Fów. Aktualizacja programów 
szkoleniowych zbliży jeszcze bar­
dziej aktyw związkowy do załogi 
i do nurtujących ją bezpośredni 
problemów, (jd)

Ilczbolesna wiertarka dentysty, 
czr.a cieszy się uznaniem pacjen­
tów. Stwierdza to autorytatywnie 
dr Kazimiera Nosek.

Fot. J. PODLECKI
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I Co zrobiono dla najmniej

Gdynia potwierdza 
aspiracje piłkarzy Hutnika

Po zwycięstwach nad Olim­
pią i Cracovią, piłkarze Hutni­
ka wzięli bezbłędnie trzecią 
kolejną przeszkodę, wygrywa­
jąc w Gdyni 1:0. Trzeci więc 
mecz — trzecie zwycięstwo. 
Takiego obrotu sprawy, nie 
spodziewali się nawet naj­
więksi optymiści. Zwłaszcza 
ostatni wynik, przyniósł kibi­
com Hutnika najwięcej zado­
wolenia. Hutnik przywiózł bo­
wiem dwa punkty, z boiska 
pretendenta do awansu. A 
więc za jednym zamachem, o- 
próez -wzbogacenia dorobku 
punktowego, piłkarze Hutnika 
pozbyli się jednego z najgroź­
niejszych rywali. Zwycięstwo 
w Gdyni ma więc podwójną 
wartość. Zapracowała na nie 
solidarnie cała drużyna. Oma­
wiając spotkanie w Gdyni w 
poprzednim „Głosie” stwier­
dziliśmy. że wynik meczu bę­
dzie uzależniony w dużej mie-

rze od postawy defensywy 
bramkarza. Omówienie 
znalazło potwierdzenie 
boisku. MZKS pomimo iż miał 

■ więcej z gry, nie był w stanie 
sforsować bardzo dobrze gra­
jącej obrony i bramkarza Kró­
likowskiego. a kontrataki na­
pastników Hutnika były nie­
zwykle groźne i w zasadzie 
przy lepszej dyspozycji strza­
łowej — Hutnik mógł odnieść 
wyższe cyfrowe zwycięstwo. 
Jednym słowem Hutnik pozo­
stawił w Gdyni bardzo ko­
rzystne wrażenie, zbierając 
wiele zasłużonych oklasków.

Obecnie drużyny drugoligo- 
we mają przerwę świąteczną. 
Za tydzień czekają nas nowe 
emocje. Hutnik gościć będzie 
znajdującą się na czwartej po­
zycji — Uranię Rud'a Śląska. 
A więc znowu mecz „na szczy­
cie”. J. C.

i 
to 
na

Ostatnia niedziela obfitowa­
ła w wiele sukcesów sporto­
wych 
klubu. W mistrzostwach 
kręgu krakowskiego w 
ksie zdobyliśmy sześć tytu­
łów mistrzowskich w kategorii 
seniorów i pięć w kategorii ju­
niorów. Jednocześnie w „jas­
kini lwa“ w Gdyni — Hutnik 
wygrał z MZKS-ęm poważnie 
zwiększając swoje szanse w 
walce o awans do I ligi.

O skomentowanie tych 
przyjemnych wydarzeń popro­
siliśmy sekretarza klubu — 
ALEKSANDRA BARNASIA.

— Zdobycie tylu tytułów 
przez bokserów nie jest dla 
mnie niespodzianką. IV tej 
chwili drużyna naszych pięś­
ciarzy jest na najlepszej dro­
dze do odzyskania swych po­
zycji sprzed paru lat kiedy to

zawodników naszego 
o- 

bo-

MISTRZOSTWA OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO 

JUNIORÓW W BOKSIE 
Sześć tytułów 
mistrzowskich 
dla Hutnika 

dniach 1—4 bm. odbyły się

Bokserzy coraz lepsi
Na dobrym poziomie stał 

turniej o mistrzostwo okręgu 
krakowskiego z boksie. Było 
więcej boksu technicznego, a 
kilka pojedynków mogło zado­
wolić wybrednych sympaty­
ków pięściarstwa.

Tym bardziej cieszy
że w tym turnieju duży suk­
ces zanotowali zawodnicy KS 
Hutnik. Prawie w każdej wa­
dze w pojedynku finałowym 
był reprezentant naszego klu-

fakt.

Podziękowanie 
za włożony wysiłek

V? Zarządzie 'Fabrycznym 
ZMS Huty im. Lenina odbyło 
się spotkanie siatkarzy — wi­
cemistrzów Polski junioTÓw — 
drużyny Hutnika z aktywista­
mi młodzieżowej organizacji.

Podczas spotkania w którym 
m. in. uczestniczył wiceprze­
wodniczący ZF ZMS tow. Pie- 
troń i sekretarz RR HiL tow. 
Janus wymieniono uwagi o 
przebiegu mistrzostw oraz o 
przygotowaniach do zbliżają­
cych się Igrzysk Młodzieży.

Trener zespołu mgr Wiktor 
Kobędza, kiertswnik drużyny 
oraz zawodnicy otrzymali od 
Zarządu Fabrycznego upomin­
ki.

Spotkanie to było bardzo 
przyjemnym akcentem koń­
cowym mistrzostw, nad któ­
rymi patronat objął Zarząd 
Fabryczny ZMS.
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Krakowie Indywidualne Mistrzo­
stwa Seniorów i Juniorów w bok­
sie. Młodzi zawodnicy Hutnika 
poszli śladami swych starszych 
kolegów t zdobyli również 8 tytu­
łów mistrzowskich. Za szczególnie 
dobrą postawę podczas walk nie­
którzy Juniorzy Hutnika zostali 
wyróżnieni nagrodami. Talar o- 
trzymal Jako najlepszy zawodnik 
turnieju piękny kryształowy pu­
char, natomiast Wakulicz, Komen­
da Rajczyk, Rauczyński i Szczer­
ba nagrody rzeczowe.

Tytuły mistrzowskie dla 
Hutnika wywalczyli: Talar 
dze muszej, Rauczyński w 
lekkiej, Rajczyk w wadze 
pólśredniej, Wakulicz w 
póiśredniej, Miśkowiec w średniej 
i Komenda w wadze ciężkiej. Wi­
cemistrzami Okręgu zostali Szczer­
ba w wadze papierowej (którego 
porażka w finale była więcej niż 
problem ,'yczna). Baran w wadze 
koguciej i Grodowski w wadze 
lekkośredniej.

Hutnik wystawił do turnieju 
15. juniorów, z których większość 
zasłużyła na pochwalę. Starsi, bar­
dziej doświadczeni juniotzy zare- 
prezcntowall już dojrzały boks, 
natomiast nowicjusze Wykazali du- 
•Zą am y» kein 1 n Lazlc zadatki 
dobrych pięściarzy, (dj)
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była niepokonanym zespołem 
w Polsce. Ostatnie zwycięstwo 
nad Gwardią czy też mis­
trzowska batalia iwiadczą o 
tym, że zawodnicy czynią po­
stępy. Poważny wpływ na to 
ma poprawa warunków tre­
ningowych. Własna sala tre­
ningowa i basen przyczyniają 
się do zwyżki formy i pełnej 
regeneracji. Nie przyczynia się 
do tego natomiast kalendarz 
rozgrywek ligowych. Przecież 
od marca do września 
przerwa! Jest to okres zbyt 
długi, który nie tylko prowadzi 
do obniżki formy, ale i spad­
ku zainteresowań rozgrywka­
mi.

Zwycięstwo w Gdyni jest ol­
brzymią i przyjemną niespo­
dzianką. Mało kto liczył na 
dwa punkty. Po cichu sądzo­
no. że zawodnicy przywiozą 
jeden.

W tej chwili są realne szan­
se na awans do ekstraklasy. 
Tym bardziej, że kalendarzyk 
rozgrywek jest dla nas po­
myślny. Gramy na własnym 
boisku z Odrą. LKS-em i U- 
ranią, a wiec czołowymi zes­
połami tabeli.

Właściwa praca i przygoto­
wanie do sezonu zaczyna pro­
centować. Myślę, że będzie 
dobrze.
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Pierwsze starty kolarzy
Świetnie działającej sekcji 

kolarskiej naszego klubu przy- 
padł w udziale zaszczyt zor­
ganizowania pierwszych w 
tym sezonie zawodów kolars­
kich naszego okręgu. Seniorzy 
i juniorzy walczyli na trasie, 
gdzie start i meta znajdowała 
się w Nowej Hucie. Seniorzy 
na trasie długości 60 km. a ju­
niorzy na trasie długości 40 
km.

Wśród seniorów zwyciężył 
J. Rzepka z Unii Oświęcim w 
czasie 1:23,30. Nasi zawodnicy 
zajęli miejsca Dąbrowiecki był 
12, Piekarz 21, Głowacki — 23, 
Halo — 33 i Orczyk — 44. 
Startowało 64 zawodników.

Wśród juniorów zwycię­
żył J. Piechnik z Górnika My­
słowice w czasie 1:02,15 przed 
Zb. Prałatem z Hutnika w 
tym samym czasie. A oto po­
zostałe miejsca zawodników 
naszego klubu: Tylko — 10, 
Rachtan — 13, Dera — 17 i 19 
miejsce Jezirski.

Z młodzików Hutnika T tw:r 
był 9. Skałka — 6. a Piekarz 
zajął 15 miejsce.

niczą, pozwolą na pewne pod­
wyżki 
mniej 
do tej 
premii 
pi też zmniejszenie dyspropor­
cji w zarobkach między po­
szczególnymi grupami pra­
cowników. Przyczyni się to do 
dalszej poprawy organizacji 
pracy i systemu wynagradza­
nia w hucie.

A jaka jest struktura za­
robków załogi HiL? Podaję 
kilka danych według stanu 
na koniec ub. roku. Do 1.000 
zł (płaca brutto) zarabiało 178 
pracowników fizycznych i 1 
pracownik umysłowy. Od 1.001 
do 1.200 zł — 329 pracowni­
ków fizycznych i 3 pracowni­
ków umysłowych. Od 1201 do 
1.400 zł — 326 pracowników 
fizycznych i 8 pracowników u- 
mysłowych. Od 1.401 do 1.700 
zł — 344 pracowników fizycz­
nych i.59 pracowników umy­
słowych. Od 1.701 do 2.000 zł 
— 504 pracowników fizycz­
nych i 459 pracowników u- 
mysłowych. Od 2.501 do 3.000 
zł — 3.187 pracowników fi­
zycznych i 274 pracowników 
umysłowych. Ponad 3.000 zł — 
16.176 pracowników fizycznych 
i 3.580 umysłowych.

Przedstawione wyżej zesta­
wienie uległo już teraz zmia­
nie. Liczba pracowników o 
najniższych zarobkach uległa 
znacznemu zmniejszeniu, a to 
po uwzględnieniu skutków 
obecnych przeszeregowań, 
zmian regulaminów premio­
wania oraz wprowadzonych 
już dodatków do płac, które 
wyeliminowały całkowicie 
grupę pracowników zarabiają­
cych poniżej 1.000 zł miesięcz­
nie.

Jak wynika z omówionych 
danych, polityka płac w hucie 
koncentruje się w chwili o- 
becnej na maksymalnym prze­
znaczeniu ewentualnie dyspo­
nowanych środków na r e g u- 
lacje płacowe, przede 
wszystkim pracowników znaj­
dujących się w trudnej sytua­
cji materialnej — nisko za­
rabiających i wielodzietnych.

Innym problemem, który 
przykuwa uwagę wszystkich 
w hucie, to problem pracow­
ników starzejących się, w 
związku z czym tracą oni na 
zarobkach. Nad zagadnieniem 
tym głowią się najlepsi fa­
chowcy z udziałem przedsta­
wicieli ZLZ. Katedry Medycy­
ny Pracy, Pracowni Projekto­
wo Technicznej i Pracowni 
Socjologicznej. Prace zespołu 
mają być zakończone do 30 
czerwca br. JERZY DANEK

płac pracowników 
zarabiających, którzy 
pory z Wymienionych 
nie korzystali. Nastą-

W ostatnim czasie nieje­
dnokrotnie dyskutowano 
la zebraniach na temat 

zarobków. I temu zagadnieniu 
omawianemu niedawno przez 
Prezydium RZK pragnę po­
święcić nieco własnych uwag.

Jak właściwie jest z tymi 
najniższymi zarobkami? Ilu 
to ludzi dotyczy i jakich kate­
gorii załogi?

Dokonaną niedawno pod­
wyżką płac i zasiłków rodzin­
nych objęci zostali w hucie w 
przeważającej liczbie pracow­
nicy fizyczni — personel ob­
sługi, gońcy, sprzątaczki. Ogó­
łem tyczy to 1947 pracowni­
ków, co stanowi 6,3 proc, sta­
nu zatrudnionych w kombina­
cie. 1764, to pracownicy 
zyczni, (6,7 proc, ogółu) 
to pracownicy umysłowi
proc, ogółu). Niezależnie od te­
go kierownictwo huty w po­
rozumieniu z Radą Zakładową 
Kombinatu, po przeanalizowa­
niu aktualnej sytuacji, doko­
nało podwyżki płac robotni­
ków, głównie niżej zarabiają­
cych — poprzez zwiększenie 
limitów stawek średnio-ważo- 
nych. Na cele te zostało prze­
znaczonych ok. 10 min zł. Pod­
wyżką objętych zostało (z 
ważnością od 1 marca br.) ok. 
4.000 robotników, przy czym 
procent przeszeregowań do li­
mitu zatrudnionych waha się 
od 6 do ponad 30 proc, załogi 
w poszczególnych jednostkach 
produkcyjnych.

Kwota przeznaczona na 
przeszeregowania, którą wy­
mieniłem musi być wygospo­
darowana z aktualnego osobo­
wego funduszu płac huty, co 
będzie wymagało dużego wy­
siłku ze strony całej załogi 
kombinatu. Zwiększenie sta­
wek średnio-ważonych prze­
znaczone zostało głównie na 
przeszeregowania robotników 
najniżej zarabiających i znaj­
dujących się w trudnych wa­
runkach materialnych. Obec­
nie kolektywy wydziałowe w 
hucie kończą rozdział przyzna­
nych na podwyżkę płac limi­
tów.

Pelny rewanż piłkarzy 
ręcznych

W ostatnią sobotę i niedzie­
lę w hali Hutnika odbył się 
turniej o „Zimowy puchar o- 
kręgu krakowskiego”.

W zawodach startowały 
cztery zespoły AZS Kraków. 
Zwierzyniecki, Wawel i Hut­
nik.

Turniej zakończył się pięk­
nym sukcesem naszych piłka­
rzy ręcznych, którzy pokonali 
wszystkie zespoły. Na pod­
kreślenie zasługują zwycię­
stwa nad AZS-em 26:25 i Wa­
welem 22:2J. Z zespołami ty­
mi Hutnik miał stare ..pora­
chunki”. Jeszcze nie tak daw­
no temu w turnieju zorgani­
zowanym z okazji otwarcia 
nowej hali nasi piłkarze prze­
grali. Teraz wzięli pełny re­
wanż.

bu. W sumie nasi pięściarze 
zdobyli 11 tytułów mistrzows­
kich (łącznie z juniorami) i 9 
wicemistrzowskich. Bardzo to 
pocieszający objaw. Tym bar­
dziej, że nasi pięściarze de­
monstrowali dobry, techniczny 
boks.

A oto wynik pojedynków 
finałowych gdzie startowali 
nasi pięściarze. Seniorzy: Ja­
gielski pokonał Rysia (obaj 
Hutnik). Samuś wygrał z Sie­
miątkowskim (Hutnik) Chra­
pek z Czaczykiem (Hutnik), 
Bryl wygrał z Gladyskiem, 
Bohosiewicz z Kubikiem 
(Hutnik), Rogala pokonał Len­
kiewicza, Skałka — Bodzonia, 
Kubowicz pokonał Słowakie­
wicza (obaj Hutnik), Dragan 
wygrał z Mrowcem (obaj Hut­
nik).

Juniorzy: Bohosiewicz wy­
grał ze Szerbą (Hutnik). Talar 
pokonał Świerka, Szponder — 
Barana (Hutnik), Rauczyński 
— Rybaka. Rajczy zdobył ty­
tuł bez walki, Walukicwicz 
pokonał Dulnika. Linsdetdt — 
Grodowskiego (Hutnik), a Ko­
menda — Zabdyra.

Szkoły Chorążych WP — szansą dla młodych
Do szkół chorążych przyjmowa­

ni są ochotnicy w wieku od 17 
do 24 lat, a więc zarówno w 

wieku przedpoborowym, jak I po­
borowym. ponadto — kandydaci 
spośród żołnierzy zasadniczej służ­
by wojskowej. Zainteresowany 
musi posiadać obywatelstwo pols­
kie. Obowiązuje go także stan 
wolny. Każdy kandydat musi się 
wykazać odpowiednią fizyczną 1 
psychiczną zdolnością do służby 
wojskowej (zawodowej) oraz od­
powiednimi walorami moralnymi 
1 politycznymi, a także nienaganną 
przeszłością.

Szkoły chorążych prowadzą cyk­
le nauczania trwające rok, dwa 
lub trzy lala, zależnie od posiada­
nego przez kandydatów wykształ­
cenia. Do szkół o trzyletnim cyk­
lu nauczania przyjmowani są ab­
solwenci zasadniczych szkól zawo­
dowych lub równorzędnych. Kan­
dydat na trzyletni cykl nauczania 
nie może mieć więcej niż 21 lat. 
Dla absolwentów szkól średnich 
ogólnokształcących i zawodowych 
nauka trwa dwa lata. Absolwenci 
techników zawodowych o kierun. 
ku pokrywającym się z kierun­
kiem nauki w danej szkole cho­
rążych. przyjmowani są na rocz­
ny cykl szkolenia.

Kandydaci do szkół chorążych 
składają podania-ankiety do 
mendanta wybranej szkoły 
pośrednictwem właściwego
miejsca zamieszkania dzielnico­
wego sztabu wojskowego (w 
Nowej Hucie os. Wandy 21), lub w 
przypadku żołnierzy zasadniczej 
służby wojskowej — drogą służbo­
wą za pośrednictwem dowódcy 
jednostki. Formularze podań-an- 
kiet można otrzymać w sztabach 
wojskowych.

Do podania należy dołączyć wy­
ciąg z aktu urodzenia (oryginał), 
świadectwo szkolne stwierdzające 
posiadanie wymaganego wykształ­
cenia. Uczniowie ostatniej klasy 
szkoły średniej lub ZSZ dołączają 
odpowiednie zaświadczenie stwier­
dzające uczęszczanie kandydata do 
danej klasy. Świadectwo szkolne 
przedstawiają po jego uzyskaniu.

ko­
za 

dla

barw 
w wa. 
wadze 
lekko- 
wadze

na

Uwaga sympatycy 
KS Hutnik

Walne Zgromadzenie Spra­
wozdawcze KS Hutnik, odbę­
dzie się 19 kwietnia br. (po­
niedziałek) o godz. 16.30 w 
sali Nr 157 Bud. „Z” Centrum 
Administracyjne Huty im. Le­
nina.

Te zwycięstwa śą o tyle 
cenne, że świadczą o stałym 
wzroście poziomu naszych za­
wodników. Oby nadzieja wie­
lu kibiców związana z awan­
sem tego zespołu do pierwszej 
ligi spełniła się w całej pełni.

Najlepszym strzelcem tur­
nieju został Zdyb, a do wy­
różniających się zawodników 
należeli Pabiańczvk i Sojka 
(wszyscy z Hutnika).

Aktualnie w zakresie popra­
wy polityki płac- w hucie na 
czoło wysuwa się analiza re­
gulaminów premiowania, za­
równo z tytułów oszczędnoś­
ciowych (np. paliw, energii 
itp.) jak i z tytułu realizacji 
zadań eksportowych. Aktuali­
zacja regulaminów idzie głów­
nie w kierunku rozszerzenia 
ilości pracowników partycypu­
jących w wyż. wymienionych 
nagrodach. Przepracowane re­
gulaminy, po zatwierdzeniu 
ich przez RZK i Radę Robot-

Złożyć również należy poświad­
czenie obywatelstwa polskiego (w 
przypadku gdy kandydat nic po­
siada dowodu osobistego lub tym­
czasowego zaświadczenia tożsa­
mości). opinię organizacji spo­
łecznej, politycznej, zakładu pracy 
lub szkoły.

Podania-ankiety można składać 
w ciągu całego roku. Jednak poda­
nia złożone po 15 czerwca, a w 
przypadku Szkoły Chorążych Per­
sonelu Latającego Wojsk Lotni­
czych — po 15 maja, rozpatrj-wa- 
ne będą Jako zgłoszenia do szkoły 
na następny rok kalendarzowy. 
Absolwenci szkól średnich przyj­
mowani są do szkół chorążych bez 
egzaminu wstępnego.

Wszystkich kandydatów do szkół 
chorążych obowiązują badania 
psychotechniczne 1 próba spraw­
ności fizycznej — przepłynięcie 
dystansu 50 m w dowolnym cza­
sie, przebiegnięcie dystansu 1.000 
m na czas, podciąganie na drąż­
ku I rzut granatem na odległość. 
Dodatkowym badaniom poddawa­
ni są kandydaci do Szkoli- Cho­
rążych Personelu Latającego 
Wojsk Lotniczych.

Przez cały czas pobytu w szkole 
kadetom przysługuje: bezpłatne 
wyżywienie, umundurowanie, za­
kwaterowanie, bezpłatna pomoc 
lekarska 1 niezbędne pomoce 
szkolne, a ponadto uposażenie za­
sadnicze oraz równoważnik pie­
niężny za przysługujące im pa­
pierosy. W okresie urlopów przy­
sługuje również równoważnik pie­
niężny za wyżywienie.

A oto Jakie mamy szkoły cho­
rążych: Szkoła Chorążych Wojsk 
Zmechanizowanych w Elblągu, 
Szk. Chor. Wojsk Pancernych w 
Poznaniu, Szk. Chor. Wojsk Inży­
nieryjnych t Komunikacji we 
Wrocławiu, Szk. Chor. Personelu 
Latającego Wojsk Lotniczych w 
Dęblinie. Szk. Chor. Personelu 
Technicznego Wojsk Lotniczych w 
Oleśnicy, Szk. Chor. Wojsk Radio­
technicznych w Jeleniej Górze. 
Szk. Chor. Wojsk Łączności w 
Zegrzu, Szk.. Chor. Wojsk Ochro-

ny Pogranicza w Kętrzynie, Szk. 
Chor. Służby Samochodowej w 
Pile, Szk. Chor. Służby Uzbrojenia 
w Olsztynie, Szk. Chor. Wojsko­
wej Służby Topograficznej w To­
runiu, Szk. Chor. Służby Kwater- 
mlstrzowsklch w Poznaniu, Szk. 
Chor. Służby Inżynieryjno-Budo­
wlanej, Szk. Chor. 
Służby Wewnętrznej.

Wojskowej

UWAGA, KIEROWCY!
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Pre­

zydium DRN Nowa Huta powiadamia, że jedynym miej­
scem składowania jakichkolwiek nieczystości, w tym rów­
nież i ziemi jest komunalne składowisko śmieci w Zesła- 
wicach.

W stosunku do winnych nieprzestrzegania powyższego 
będą wyciągane sankcje karno-administracyjne.
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Dlaczego tak małe zainteresowanie 
konkursem racjonalizatorskim?

ajważniejszą w tej chwili sprawą, którą 
żyją aktywiści-racjonalizatorzy HiL, jest 
konkurs pn. „Zwiększamy wydajność 

pracy”. Ważny dla ruchu wynalazczego w 
hucie i atrakcyjny dla racjonalizatorów, a 
jednak... Nie cieszy się popularnością jakiej 
by można oczekiwać, a więc nie przynosi też 
spodziewanych rezultatów. Pragnę więc po­
święcić mu nieco uwagi, tymbardziej, że zbli­
ża się już do końca-

Konkurs racjonalizatorski „Zwiększamy Wydaj­
ność Pracy” ogłoszony został przez RZK, RR HiL, 
OR NOT, KTiR oraz Dyrekcję Huty w dniu 1 czer­
wca ub. roku. Trwać będzie do 30 czerwca bież, 
roku, a więc Już niedługo. Jego celem jest wyzwo­
lenie jak najszerszej inicjatywy zarówno indywidu- 
nych pracowników HiL jak i kilkuosobowych zes­
połów dla opracowania projektów wynalazczych, 
których zastosowanie zwiększy wyda jność 
pracy. Konkurs ma charakter współzawodnictwa 
prowadzonego w dwóch grupach:

* na najlepszy projekt z zakresu wydajności 
pracy,

na najaktywniejszego racjonalizatora.

W konkursie mogą brać udział pracownicy 
huty, którzy w czasie jego trwania zgłoszą co 
najmniej jeden projekt wynalazczy wpływa­
jący na zwiększenie wydajności pracy w jed­
nostkach organizacyjnych kombinatu. Za u- 
dział w konkursie przyznawane są punkty pre­
miujące: każdy zgłoszony w czasie konkursu 
projekt, przynoszący efekty ekonomiczne po­
nad 100.000 ał^dgje-. dodatkowe punkty,

Uzyskane efekty muszą być potwierdzone 
przez Głównego Księgowego HiL. Każdy 
zgłoszony i zastosowany projekt, który w za­
sadniczy sposób przyczyni się do zwiększenia 
wydajności pracy (zmniejszenia za­
trudnienia) może przynieść dodatkowe punkty.

Nagrody konkursowe są — jak już podkreśliłem 
atrakcyjne. W grupie „A” na najlepszy projekt z 
zakresu wydajności pracy: I nagroda 20.000 zł, II 
nagroda — 15.000 zł, III nagroda — 12.000 zł, IV na­
groda — 10.000 zł, V nagroda — 8000 zł, VI nagroda 
— 5000 zł. W grupie „B” na najlepszego racjonaliza­
tora konkursu: I nagroda — 10.000 zł, II nagroda — 
8000 zł, III nagroda — 5000 zł, IV nagroda — 3000 zł 
i V nagroda — 2000 zł.

W nagrodach będą uczestniczyć tylko te 
projekty, które zostaną przed podsumowa­
niem konkursu przyjęte do stosowania. Nie­
zależnie od ww. nagród, projekty zastosowa­
ne w produkcji będą nagradzane zgodnie z 
obowiązującymi przepisami o wynalazczości 
pracowniczej.

Ostatecznej oceny zgłoszonych projektów 
oraz przyznania nagród dokona w terminie do 
końca I kwartału 1972 roku sąd konkurso­
wy, na czele którego stoi jako przewodniczący 
tow. Bolesław Graszcwski — dyrektor tech­
niczny HiL.

Zachęcamy gorąco racjonalizatorów huty 
do udziału w konkursie, zachęcamy do wzmo­
żenia twórczego wysiłku ha rzecz poprawy 
wydajności pr a c y w HiL. (jd).
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Gdzie będziemy
wyjeżdżać w niedziele?
Wiele miejsca w odbywa­

nych ostatnio naradach i ot­
wartych zebraniach ZMS zaj­
mował problem wypoczynku 
po pracy. Podkreślano, że mi­
mo, iż organizacja młodzie­
żowa naszego kombinatu ma 
na tym odcinku pracy poważ­
ne osiągnięcia, to. jednak w 
dalszym ciągu poprzedni pro­
gram był zbyt skromny w po­
równaniu z rosnącymi stale 
potrzebami. Skłoniło to Za­
rząd Fabryczny ZMS do po­
szukiwania nowych form i 
rozszerzenia poprzednio sto­
sowanych- O propozycjach 
rozwoju wypoczynku po pracy 
dla młodzieży HiL rozmawiam 
z wiceprzewodniczącym ZF 
ZMS tow. Bogdanem Bierna­
tem.

Przykład 
ludzkiej 

życzliwości
Wiadomo, czym dla ucznia 

jest podręcznik szkolny. Gdy 
przypadkiem zginie, dopiero 
zaczyna się kłopot. Zdarzyło 
się to również pewnemu lice­
aliście — synowi naszej praco­
wnicy Ireny Wieczorek. Upew­
niwszy się, że w księgarniach 
podręcznik jest nie do naby­
cia, zadzwoniła do dyrekcji 
~'omu Książki w Krakowie. 
Tam podręcznika również nie 
mieli, ale bardzo uprzejmy pan 
(Mackiewicz — jak się przed­
stawił), przyrzekł pomoc. Moż­
na sobie wyobrazić zdziwienie 
i radość mamy, gdy już po 
dwóch godzinach została za­
wiadomiona przez tegoż praco­
wnika Domu Książki, iż zna­
cz! podręcznik, jedyny jeszcze 

'd województwie, w księgarni... 
w Jabłonce koło Nowego Tar­
gu. Dalsze załatwienie sprawy 
'-zstąpiło równie szybko. Po 
'wóch dniach podręcznik zo- 
tał przysłany pocztą i to na- 
•et bez zaliczenia! Obdarzono 

'dresatkę pełnym zaufaniem, 
^rosząc o przysłanie należności 
w znaczkach pocztowych. ,

Mógłby ktoś powiedzieć, 
właściwie nie ma o czym 
sać. Zrobiono to, co należy
obowiązków każdego solidnego 
pracownika. No właśnie. Tyl­
ko, że o zwykłą ludzką życzli­
wość nie jest wcale tak łatwo, 
jakby sobie ktoś życzył. I dla­
tego przytoczona sprawa zasłu­
guje na odnotowanie, a p. Mac­
kiewicz i kierownik księgarni 
w Jabłonce — na serdeczne 
słowa podziękowania. Składa 
je za -naszym pośrednictwem 
p. Irena Wieczorek, wzruszona 
życzliwością i właściwym po­
dejściem do klienta. Przykład 
naprawdę godny naśladowania! 
Nic nie kosztuje, a ile może 
sprawić radości i oszczędzić 
kłopotów... (dr)

że
Pi­
do

'/////////////////////////////'////■'///////////////Z

PROBLEM CZYSTOŚCI WÓD W HiL

W poprzednim numerze pisaliśmy o trwającej w ZDK HiL wy­
stawie, której tematem jest problem czystości wody w naszym kom­
binacie. Wystawa cieszy się dużym zainteresowaniem zwiedzają­
cych. Ostatnio — na zakończenie Międz. Tygodnia Ochrony Wód 
i Atmosfery, odbyło się tu spotkanie, na które przybyli m. in.: 
przew. RR w TLL Tadeusz Szwaczek, Gt. Energetyk dr Garścia. 
inż. Gruszczyński. Po wysłuchaniu prelekcji o gospodarce wodnej w 
HiL — zebrani oglądnęli wystawę Fot. ST. GAWLIŃSKI

— Jakie generalne zmiany 
macie zamiar wprowadzić w 
dotychczasowej koncepcji za­
gospodarowania wolnego cza­
su młodzieży?

— Przede wszystkim — 
sprawa bazy. Dotychczas, głó­
wnie w wypoczynku sobot­
nio - niedzielnym, brakowało 
nam własnego ośrodka, nasz 
TKKF nie dysponuje odpowie­
dnią ilością boisk, nie mówiąc 
już o braku sali. Klub Mło­
dego Turysty kłopotał się z 
brakiem funduszy na działal­
ność. W sumie — wszystko to 
uniemożliwiało długofalowe 
planowanie rozwoju tej tak 
ważnej przecież działalności. 
Większość inicjatyw utykała 
zawsze na problemie bazy. 
Zakładając obecnie plan na 
dwa lata — a dotychczas pla­
nowano tylko na jeden sezon 
— zaczynamy od spraw zabez­
pieczenia sobie ośrodków, w 
oparciu o które będziemy pro­
wadzić wypoczynek po pracy. 
Zamiast poprzednio prowa­
dzonych jednorazowych im­
prez na Zarabiu. które miały 
więcej propagandowy, niż wy­
poczynkowy charakter, bę­
dziemy organizować conie- 
dzielne wyjazdy do NIEPO­
ŁOMIC dla BPS-ów i brygad 
dobrej jakości. Planujemy ró- ■ jednak o konkrety, gdyż prze- 
wnież Uruchomienie ośrodka 
niedzielnego wypoczynku w 
RABIE WYŻNEJ. W Niepoło­
micach program zabezpieczać 
będzie Klub Młodego Turysty, 
TKKF i Ognisko Młodych, a 
kierować imprezami będzie 
bezpośrednio Zarząd Fabrycz­
ny ZMS. Natomiast imprezy 
w Rabie Wyżnej organizować 
będą poszczególne zarządy za­
kładowe.

Jest to już piąta z kolei eks­
pozycja I-go cyklu wystaw 
pod nazwą „Nowohuccy Pla­
stycy Amatorzy“. Zatem po 
raz już piąty miłośnicy ama­
torskiej twórczości w Nowej 
Hucie zebrali się w salonie 
Młodych (os. Młodości 1) aby 
uczestniczyć w uroczystym o- 
twarciu wystawy prac malar­
skich, których tym razem au­
torem jest Stefan Kot, trzy­
dziestopięcioletni ślusarz 
ZRH w Hucie im. Lenina.

Stefan Kot, którego sylwet 
kę i dorobek twórczy prezen­
towałem już Czytelnikom na 
tym miejscu mniej więcej 
przed rokiem — przymierze z 
pędzlem, i farbami — zawarł 
już dawno, bo lat temu prawie 
dwadzieścia! Wynika z tego, 
że jako malarz obrazów ucho­
dzić może za niemal rówieśni­
ka Nowej Huty — miasta wy­
rosłego nie tylko na jego 
oczach ale też ziemi, na któ­
rej urodził się i wychował. Po­
wyższy fakt zasługuje na pod­
kreślenie z tej racji, bo miej­
sce urodzenia (Lubocza) i wy­
chowania (Mogiła) uczyniło z

— Co ze środkami na ten 
cel?

— Środki na akcję lato ma­
my zabezpieczone przez Radę 
Zakładową Kombinatu. Oczy­
wiście, będą one wykorzysty­
wane również i na inne formy, 
na przykład na akcję wypo­
czynkową dla mieszkańców 
hoteli robotniczych, obozowni- 
ctwo i inne.

— Dotychczas obozownic- 
two miało bardzo skromne ra­
my. Jak będzie w tym roku?

— Planujemy powiększenie 
tej akcji. Zorganizujemy obóz 
w Augustowie dla 150 osób i 
stuosobowy, siedmiodniowy 
rejs statkiem po Wiśle. Poza 
tym Zasadnicza Szkoła dla 
Młodocianych prowadzić bę­
dzie swoją akcję obozową, we­
źmie w niej udział 140 osób. 
60 członków MBDJ i BPS 
weźmie udział w pociągu przy­
jaźni do ZSRR. Nadto we 
wrześniu organizujemy 35 oso­
bową grupę turystyczną rów­
nież do Związku Radzieckiego. 
Wcześniej, bo między 14 a 22 
maja dwadzieścia pięć osób 
wyjedzie na wycieczkę do 
Berlina i Pragi. Poza tym u- 
biegamy się o jeszcze jedną 
grupę turystyczną na Węgry.

— A plany w turystyce kra­
jowej?

— Tradycyjnie już, nasz a- 
ktyw weźmie udział w najwię­
kszym młodzieżowym rajdzie 
— Szlakiem Zdobywców Wa­
łu Pomorskiego, Klub Młode­
go Turysty „Dymarki" zorga­
nizuje wiele złazów i rajdów, 
ale o tym będziemy bieżąco 
informować.

Trzeba by powiedzieć jesz­
cze o jednej ważnej formie — 
masowym sporcie, który, or­
ganizuje nasz TKKF. Trudno 

ciąga się w nieskończoność 
sprawa zabezpieczenia, mu nie­
zbędnych boisk i sal. Najważ­
niejsze kierunki w tej dziedzi­
nie to uwzględnienie w kalen­
darzu imprez sportowych ru­
chu czterobrygadowego i roz­
szerzenie sportowych kontak­
tów z innymi ogniskami na­
szego miasta.

— Dziękuję za rozmowę.
(now)

S. Kota malarza rodzinnego 
krajobrazu. Utrwalił go dotąd 
na conajmniej kilkunastu 
płótnach, w sposób tylko sobie 
właściwy. Uczestnicząc od lat

w zajęciach Ogniska Plastycz­
nego, najpierw przy Domu 
Kultury Budowlanych, później 
ZDK HiL, a także dzięki sa­
modzielnej, uporczywej pracy 
nad rozwijaniem swego talen­
tu — osiągnął Stefan Kot wy­
niki stawiające jego orygi­
nalne i wyraźnie zindywidua­
lizowane malarstwo w rzędzie 
przodowników nieprofesjonal­
nego tworzenia. I mówię to 
bynajmniej nie tylko na pod­
stawie swoich własnych od­
czuć i oceny.

Tak się składa, że obecna 
ekspozycja jest pierwszą indy­
widualną wystawą tego mala­
rza. ale udziałów w ekspozy­
cjach zbiorowych było już kil­
ka. także w ogólnopolskich, na 
których prace S. Kota zdoby­
wały wyróżnienia i nagrody. I 
nic w tym dziwnego gdyż je­
go malarstwo charakteryzuje 
się „śmiała linią rysunku, gra- 
matvcznością faktury i niepo­
koju“. Właśnie: niepokoju! 
Świadczy, to przede wszystkim 
o tym, iż Stefan Kot malując 
swoje obrazy, czyni to wyłącz­
nie z głębokiej potrzeby we­
wnętrznej. Jest to warunek w 
tworzeniu o pierwszorzędnym 
znaczeniu, jako że obraz czy 
rzeźba, w których nie 
choćby małej cząstki 
wnętrznego życia twórcy i je-

ma 
we-

(Dalszy ciąg ze str. 2) 
racji zresztą, że kto jak kto, ale 
w materialnej sytuacji pracowni­
ka najlepiej jest zorientowana je­
go własna wydziałowa, czy zakła­
dowa rada. A więc ona — jego- 
zdaniem — powinna nie tylko 
wnioskować kwotę do umorzenia 
— ale wszystkie z tym sprawy 
związane załatwiać.

Był taki okres w pracy związ­
kowej, gdy w naszej hucie same 
rady w wydziałach rządziły przy­
znawanymi im rocznymi limitami. 
Tylko, że te limity z reguły rze­
czy wyczerpywano w ciągu kil­
ku pierwszych miesięcy roku! A 
potem — nie było już czym dys­
ponować — ku uzasadnionemu 
niezadowoleniu załogi.

Dlatego umarzanie pożyczek le­
ży w gestii RZK. Ale także i dla­
tego, że tylko na skalę kombina­
tu można dokonywać prawidło­
wych konfrontacji. Bo — Nowak 
z walcowni może być w swoim 
wydziale uważany za najbardziej 
potrzebującego pomocy. Ale w 
stalowni może być aż czterech, 
pracowników znajdujących się w 
znacznie gorszych warunkach niż 
rzeczony Nowak. Więc konfron­
tacja jest konieczna. Inaczej mie­
libyśmy do czynienia z fałszywie 
pojętym, lokalnym, wydziałowym 
patriotyzmem.

Nie traćmy czasu, 
-nerwów i papieru!

Jak nas poinformował Czytelnik 
os. Handlowego (nazwisko zna- 

fatalne zwyczaje
z
r.e redakcji) 
ma Administracja Domów Miesz­
kalnych nr 11. Wysyła ona — tak 
na wszelki wypadek — kilka dni 
przed ostatecznym terminem u- 
regulowania czynszu, ustalonym 
na 15 każdego miesiąca — groźnie 
brzmiące upomnienie, opatrzone 
kilkoma pieczęciami. Wzywa się 
w nim nieustępliwie do uregulo­
wania czynszu, grozi zajęcie wy­
nagrodzenia za pracę! Do opłat 
dolicza się 3 zł jako koszt wypi­
sania upomnienia!

To stanowczo zbyt ulgowo usta­
lona cena. Przy takiej „profilakty­
ce” stosowanej przez ADM — na­
leżałoby obciążyć lokatorów osie­
dla kosztami jednego albo i dwóch 
etatów. Bo niechybnie 
by muszą ślęczeć nad 
pomnień, wypełniając 
leci — według listy 
miesiąc w miesiąc.

Czy istotnie nie ma 
szych spraw, którymi w ADM o- 
sicdla Handlowego wartoby się 
zająć? Czy nie czas byłoby wresz­
cie na uporządkowanie papierków

dwie oso. 
stosem li­
je - jak 
lokatorów

ważniej-

go przeżyć — nie mogą widza 
ani wzruszać ani cieszyć! — 
słowem: są martwe. Obrazy S. 
Kota mogą podobać się, lut 
nie, jednak nikt — mam na­
dzieję — nie dopatrzy się w 
nich martwoty.

Ogółem wystawiono 50 prac 
Przeważają obrazy olejne. O- 
twarcia wystawy z udziałem 
autora, w obecności rodziny.

przyjaciół i miłośników ama­
torskiego tworzenia, dokonała 
Romana Szymanek, a recyta­
cją poezji Różewicza. Kocha­
nowskiego, Baczyńskiego, Her­
berta, Szymborskiej i Norwi­
da, wernisaż uświetniła stu­
dentka IV roku Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej 
E. Fediuk.

Wystawa czynna będzie
20 kwietnia br. (Okt.)

£

d-

«

1 zastosowanie zasady wysyłania 
upomnień tylko do rzeczywiście 
zalegających z opłatami?

Nie wspomnę już o marnowaniu 
czasu, dozorców, którzy upomnie­
nia roznoszą, o krwi, którą 
psuje się obowiązkowym płatni­
kom, traktując ich jak potencjal­
nych przestępców — i wreszcie — 
o tonach zmarnowanego papieru! 
Na marginesie — jesteśmy w po­
siadaniu egzemplarza takiego u- 
pomnlenla! A odpowiedzi oczekuje­
my zarówno od ADM nr 11 z o- 
siedla Handlowego jak i od Dziel­
nicowego Zarządu Budynków 
Mieszkaniowych — czyli zwierz­
chnika.

Odpowiedzi Redakcji:
Ob. Marian Przygodziński. 

Zwrócił się Pan do nas z prośbą 
o interwencję w Zakładzie Ubez­
pieczeń Społecznych w sprawie 
niesłusznie przyjętej — Pana zda­
niem — podstawy do wyliczenia 
renty. Zastępczyni kierownika 
Wydziału Ruchu Rent ZUS udo­
stępniła mi pańskie akta, udzie­
lając również wyjaśnień. Do wy­
liczenia renty przyjęto okres od 1 
lipca 1965 do 31 lipca 1967, a więc 
25 miesięcy. Ale z tego okresu 
można było wybrać tylko 12 mie­
sięcy. bo w pozostałych przeby­
wał Pan na zwolnieniu lekarskim 
powyżej pięciu, dni, czyli otrąfr- 
mywal Pan zasiłek chorobowy. 
Według przepisów zaś nie wol­
no uwzględniać okresu pozosta­
wania na zasiłku do wyliczenia 
renty.

Więc choć we wniosku o rentę 
podał pan propozycje uwzględnie­
nia okresu 1. 1965 do 31. VIII 1956
zyZZZXZXZXZZZZZZZZZyXZZXZyZZZZZZZZXZZZZZZZZZZZZZZZZZ)

Aurelia radzi...
Pani Maria U. w najbliższym 

czasie, z okazji pewnej rodzinnej 
rocznicy, ma zamiar urządzić 
przyjęcie. Ponieważ zależy jej na 
tym. by uroczystość wypadła jak 
najlepiej, prosi o poradę jak za­
planować całość przyjęcia, tak 
żeby. nie skompromitować się 
przed zaproszonymi gośćmi... U- 
rządzanie przyjęć, to temat ob­
szerny — z braku miejsca muszę 
niestety ograniczyć się tylko do 
ogólnych wskazówek. — Pani Ma­
na nie pisze Jakim dysponuje 
mieszkaniem. Zagadnienie to jest 
ważne, bowiem większe pomiesz­
czenie pozwala na wcześniejsze, 
jeszcze przed przybyciem gości 
przygotowanie stołu — dysponując 
jednoizbowym mieszkaniem, nie­
stety nie możemy nakrywać i za­
stawiać stołu przed przybyciem 
gości. Ale w każdym, nawet naj­
mniejszym mieszkaniu można 
znaleźć miejsce, gdzie można usta­
wić i odpowiednio ukryć przygo­
towane na tacach potrawy i na­
krycie — i dopiero po przybycia 
wszystkich zaproszonych gości 
można szybko nakryć do stołu. 
Estetyka nakrytego stołu, to wiel­
kie pole do popisu gospodyni. O- 
becnie przestrzegana jest zasada 
jak największej prostoty, na któ­
rą składają się: nakrycie oraz do­
datkowe elementy dekoracyjne. 
Do elementów upiększających 
wnętrze należą odpowiednio roz­
stawione. zapalone świece, speł­
niające poza efektami dekoracyj­
nymi, rolę filtrów pochłaniających 
dym tytoniowy — drugimi, nie 
mniej ważnymi elementami są 
kwiaty, ustawione w ten sposób, 
by nie zajmowały za wiele miej­
sca. Stół powinien być nakryty 
starannie upranym i wyprasowa­
nym obrusem. Serwetki układamy 
z lewej strony nakrycia — można 
też (jeżeli to będą serwetki pa­
pierowe) włożyć je do wysokich 
kieliszków. Talerze ustawiamy w 
określonym dla każdego gościa 
miejscu (zapasowe talerze usta­
wiamy na bocznym stoliku). 
Wszystkie sztućce umieszczamy 
przy nakryciu. Widelce do prze­
kąsek, ryb i pieczystego, ukła­
damy z lewej strony talerzy, a

NOTATNIK 
KULTURALNY

Z roku na rok zaznacza się 
rozwój amatorskiego ruchu 
artystycznego w Nowej Hu­
cie. Obecnie w dzielnicy pra­
cuje około 60 zespołów, liczą­
cych 2500 członków. Zespoły 
te dają występy zarówno na 
terenie dzielnicy, jak i Kra­
kowa, często prezentują swoje 
ciekawe programy i w innych 
miastach kraju.

*
Ostatnio w Młodzieżowym 

Domu Kultury im. J. Korcza­
ka odbył się II etap konkur­
su wojewódzkiego pt. „Kultu­

(czyli dwadzieścia miesfęcy, a nie 
jak mówią przepisy — 24 kolejne 
miesiące dowolnie wybrane, lub 
ostatni rok pracy) wykaz zarob­
ków sporządzony przez Dział 
Księgowości objął tylko 12 mie­
sięcy.

Na niższe zarobki we wrześniu 
i październiku 1966 oraz lipcu 
1967 zarzutował fakt, że poza zwo­
lnieniem lekarskim — miał Pan 
opuszczonych 1 nieusprawiedliwio­
nych kilkanaście dni pracy.

Jeśli moja odpowiedź nie wy­
jaśnia Pana wątpliwości — pro­
szę zgłosić się do ZUS, III piętro, 
pokój nr 302. Właśnie tam urzę­
duje zastępczyni kierownika, któ­
ra była moim informatorem.

Ob. Jan Baka. Występuje Pan z 
propozycją umożliwienia właści­
cielom ogródków działkowych 
prowadzenia hodowli trzody 
chlewnej, uzasadniając to potrze­
bą zwiększenia podaży mięsa na 
krajowy rynek, a także podrepe­
rowania budżetu domowego dział­
kowców.

Wydaje się, że nie przypadkiem 
regulamin Pracowniczych Ogród­
ków Działkowych zabrania hodowli 
trzody, zezwalając jedynie na ho­
dowlę ptactwa domowego 1 to w 
niewielkiej ilości. Idea ogródków 
działkowych — to przede wszyst­
kim aktywny wypoczynek na 
świeżym powietrzu, choć bez wą­
tpienia liczą się dla kieszeni 1 plo­
ny. Byłaby to raczej wątpliwa 
przyjemność dla większości z gro­
na amatorów-ogrodników, gdy­
by musieli wolny czas od pracy 
spędzać wdychając już nie dym i 
kurz, ale świński fetor.

Sama nie jestem działkowiczką. 
Ale wiem, że regulaminy ustala 
większość. Konkretnie — walny 
zjazd Krajowej Rady POD. Jeśli 
więc Pana pogląd na hodowlę re­
prezentuje większość działkow­
ców — regulamin można chyba 
zmienić. Najlepiej skontaktować 
się w tej sprawie z zarządem o- 
grodu, a następnie zarządem wo­
jewódzkim.

A na krajowym rynku zbyt zni­
komy procent stanowiłaby pro­
dukcja żywca przez działkowi- 
czów. Gra niewarta chyba świecz­
ki... B. R.

noże 1 łyżkę do zupy, z prawej. 
W czasie przyjęcia obowiązują o- 
gólne zasady zestawu potraw z 
napojami. Do zimnych 1 gorą­
cych przekąsek podaje się wódkę 
czystą, wytrawną, domową na­
lewkę, wiśniak, winlak itp. Do dań 
mięsnych i drobiu podaje się wi­
na wytrawne lub pólwytrawne — 
szampan podaje się do wszystkich 
dań. — Przed podaniem deseru 
stół należy dokładnie uprzątnąć, 
aby sprawić wrażenie zasiadania 
do stołu od nowa. Do deserów po­
daje się likiery, koniaki i dese­
rowe wina pólsłodkie 1 słodkie.

Plaszcz-narzutka na ciepłe wio­
senne wieczory — wykonany z 
materiału obiciowego, obszyty jed­
nobarwną pasmanterią. Polecamy 
ten naprawdę ładny i pomysłowy 
model.

ra i sztuka Kraju Rad”. Star­
towało 32 uczestników, wyło­
nionych na eliminacjach szkol­
nych.

Do eliminacji wojewódz­
kich zakwalifikowało się 5 
uczniów z Nowej Huty, w tym 
aż 3 zawodniczki z III Liceum 
Ogólnokształcącego.

*
W Salonie TPSP przy Alei 

Róż w Nowej Hucie otwarto 
w tych dniach nową, intere­
sującą ekspozycję. Składają 
się na nią prace malarskie ar­
tysty plastyka Krystyny Siera- 
czyńskiej. Wystawa czynna 
będzie przez kilka tygodni, za­
chęcamy do obejrzenia...

bg



Nr 14 (747) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 7

NAS7EJ DZIELNICY

DYŻURY ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH

Jak co roku, podajemy wy­
kaz zakładów gastronomicz­
nych Nowej Huty, które peł­
nić będą dyżury w dni świą­
teczne 10 i 11 kwietnia.

W sobotę, 10 kwietnia, 
godziny 20 otwarte będą 
stauracje: „Teatralna“, 
dowa", „Zachęta“. „Przysmak", 
„Jubilatka“ i „Nowoczesna“, 
bary: „Bachus“, „Marten“ i 
„Orion“ oraz kawiarnie: „Mo­
zaika“ 1 „Znicz“.

W pierwszy dzień Świąt, 11 
bm. w godzinach od 10 do 20 
pełnić będą dyżury restaura­
cje: „Arkadia“, „Wisła“, „Tea­
tralna“ i „Nowoczesna“, bary: 
„Ekspres“, „Kopciuszek“, „O- 
rion“ i „Pod Zegarem“ oraz 
kawiarnie: „Stylowa“ i „Laj­
konik“.

12 kwietnia, wszystkie no­
wohuckie lokale gastrono­
miczne otwarte będą, jak 
każdą niedzielę.

CORAZ WIĘCEJ 
DRZEW I KWIATÓW

' Ostatnio, dzielnica otrzyma­
ła dalsze 200 drzew (klony, to­
pole 1 inne), które pracowni­
cy Miejskiego Przedsiębior 
stwa Zieleni posadzili przy ul. 
Kocmyrzowskiei. przed os. Na 
Wzgórzach Krzesławickich. 
Wśród wiosennych prac po­
rządkowych na uwagę zasłu­
guje cięcie róż. spulchnianie 
ziemi, zakładanie kwietników. 
W najbliższym czasie Nowa 
Huta otrzyma ponad 100 mis

do 
re- 

„Lu-

w

Tuż przed samymi Świętami po­
wiało ciepłym wiatrem. Nadeszła 
prawdziwa wiosna, i to nie jak 
zazwyczaj z zachodu, lecz ze 
wschodu. Przyniósł ją wyż wscho­
dnioeuropejski, który dal polud- 
niow-wschodr.ią cyrkulację powie­
trza. W najbliższych dniach po­
winno być ciepło, od 13 do 20 st., - 
zachmurzenie będzie się zmieniać 
od dużego do niewielkiego.- miej—■ 
scami możliwe opady deszczu. 
-* —-nych ŚW1'’*!

PROMYK

kwiatowych, które ustawione 
zostaną w różnych osiedlach 
dzielnicy. Z pewnością przy­
czynią się one do podniesienia 
wyglądu estetycznego ęizielni- 
cy.

Jeśli już o kwiatach, to za­
chęcamy do zwrócenia uwagi 
na jedne z piękniejszych 
kwiatów wiosennych — kro­
kusy. Można je podziwiać w 
szeregu osiedlach centralnych 
dzielnicy. Cieszą Oko kolora­
mi: liliowym, białym, żółtym...
ŚWIĄTECZNE KIERMASZE
Jak co roku, kiermasz wy­

robów garmażeryjnych orga­
nizowany jest w rest. „Arka­
dia“. Bogaty asortyment po­
traw, sałatek, śledzi, ryb. dro­
biu itp. zaprezentują tu re­
stauracje: „Arkadia“, „Jubi­
latka“, „Wisła“ oraz bary: 
„Marten“ i „Kopciuszek“.

Ceny wg lokalu II kategorii, 
minus 8 proc, rabatu, a więc 
przystępne. Kiermasz rozpo­
czął się już wczoraj. Dziś, tj. w 
sobotę 10 kwietnia, czynny bę­
dzie od godz. 9, aż do zamk­
nięcia lokalu.

Wyroby cukiernicze, różne­
go rodzaju ciasta, torty, i in­
ne słodycze zakupić można po 
cenach detalicznych w ka­
wiarni , .Stylowa“. I tutaj 
kiermasz trwa w dniach 9 i 10 
bm., dziś, od godziny 10 aż do 
zamknięcia Zakładu. Można 
zakupić gotowe wyroby cu­
kiernicze, lokal przyjmuje 
także zamówienia.

KONKURS BUFETÓW
W okresie przedświątecz­

nym szereg nowohuckich za­
kładów przystępuje do kon­
kursu bufetów. W tym roku 
wezmą w nim udział następu­
jące lokale: „Zachęta“, .No­
woczesna“, „Bachus“, „Ludo­
wa", ..Przysmak“ i „Teatral­
na“. Konkursowe bufety go­
towe już w piątek, 9 bm. w 
godzinach rannych, ocenione 
zostały przez specjalną komi­
sję.

Jeszcze dziś, w lokalach 
tych można nabyć dużo atrak­
cyjnych potraw i wyrobów 
garmażeryjnych różnego ro­
dzaju.

Zach"«imy do korzystania z 
usług NZG. Zakup gótówych 
wyrobów ułatwi paniom domu 
szybkie przygotowanie świą­
tecznego stołu... bg

ZWYCIĘŻYŁ
HOTEL NR 2

W VI Olimpiadzie brały u- 
dział 23 hotele hutnicze HiL. 
Większość z nich uczestniczy­
ła we wszystkich 6 konkur­
sach regulaminowych. W pra­
cy oświatowej największym 
powodzeniem cieszył się kon­
kurs czytelniczy pn. „Czło­
wiek zdobywa kosmos", w 
działalności artystycznej — 
szczególne zainteresowanie 
wzbudził konkurs plastyczny.

Ogólnie Komisja Główna o- 
limpiady oceniła pozytywnie 
przebieg tegorocznej imprezy. 
Dokonano oc°ny pracy posz­
czególnych hoteli huty, prze­
prowadzono analizę działalno­
ści kulturalno - oświatowej i 
artystycznej każdej placówki. 
O zwycięstwie decydowała 
ilość uzyskanych punktów.'

NAJLEPSI 
W TEGOROCZNEJ 

IMPREZIE
I miejsce otrzymał hotel
w os. Młodości, uzyskując 

wy-

nr

Olimpiada Hotelowa - zakończona

2 
jednocześnie nagrodę w 
sokości 2.500 zł. Na II miejscu 
uplasował się hotel nr4, rów­
nież z tego osiedla i otrzymał 
nagrodę w kwocie 1500 zł. III 
lokaty Komisja Główna nie 
przyznała w tym roku.

Wyróżnienia i nagrody pie­
niężne, po 600 zł otrzymały 
hotele nr 23, 24 (ze Wzgórz 
Krzesławickich), 40 (Dom Mło­
dego Hutnika), 20 (Na Wzgó­
rzach) oraz 15 (os. Na Skar­
pie). Natomiast hotelom nr: 38 
i 39 (Dom Młodego Hutnika)

oraz 25 (Na Wzgórzach Krze­
sławickich) przyznano wyróż­
nienia dyplomowe.

Dokładna analiza pracy poz­
woliła właściwie ocenić u- 
dział poszczególnych hoteli w 
konkursach olimpiadowych, 
ich aktywność, zainteresowa­
nie, inicjatywę. Np. zwycięzca 
tegorocznej imprezy, hotel nr 
2 z os. Młodości, to zaszczytne 
miejsce uzyskał przede wszy­
stkim dzięki systematycznej 
pracy kulturalno-oświatowej. 
Brano udział we wszystkich 
konkursach, uzyskując bardzo 
dobre wyniki.

Szczególne jest zaintereso­
wanie konkursem głównym — 
na inicjatywy artystyczne, w 
ramach którego utworzono 
zespół muzyczny, kabaret, sek­
cję dekoratorską i metalopla­
styczną. Z dużym powodze­
niem prowadzono kolportaż 
książki. Tak dobre wyniki mo­
żliwe były m. in. dzięki bar­
dzo dobrej współpracy grupy 
partyjnej - samorządem hote­
lowym.

Również hotel nr 4, zdobywcą II 
miejsca zasługuje na słowa uzna, 
nla, tym bardziej, że prowadzony 
tu remont w poważnym stopniu o- 
pó-żnił pracę kulturalno - oświato­
wą i artystyczną. Szczególnym za­
interesowaniem cieszył się konkurs 
czytelniczy. Aktywny udział w 
konkursie głównym, to, m. In. zor. 
gamzowanie sekcji fotograficznej, 
zespołu muzycznego pn. „Szlidow- 
si", sekcji dekoratorsko-plasty- 
cznej, kola przyjaciół dzieci. Na 
szczególną uwagę zasługuje to o- 
statnie, członkowie zespołu żywo 
opiekowali się Domem Dziecka w 
Nowej Hucie, udzielaiąc placów­
ce różnego rodzaju pomocy. Dl» 
dzieci urządzano np. wycieczki, na 
terenie dzielnicy, czy Krakowa. 
Jest to szczególnie cenna inicjaty­
wa, godna wprowadzenia w ż-eie 
i w innych hotelach liuty.

I jeszcze kilka słów o ho­
telach wyróżnionych. Znalaz­
ła się wśród nich placówka nr 
23, której mieszkańcy bardzo 
chętnie uczestniczyli w im­
prezach, organizowanych
przez klub „Sródpole”. W nie­
których wypadkach hotel był 
współorganizatorem imprez, 
nn. Ty^?"'’ K'l’tury Studen­
ckiej. ’ '

Z dobrym rezultatem pro-

wadzono kolportaż książki, 
wśród inicjatyw artystycznych, 
na uwagę zasługuje działalność 
koła miłośników teatru, sekcji 
dekoratorskiej.

Podobne osiągnięcia ma hotel nr 
24. również na Wzgórzach Krze­
sła« ickich. I tutaj samorząd hote­
lowy pomagał w pracy programo. 
wej klubu „Sródpole”, a miesz­
kańcy hotelu chętnie brali udział 
w spotkaniach. Szczególne dobre 
wyniki uzyskano w konkursie czy- 
ttiniczym. W ramach konkursu na 
inicjatywy artystyczne działało 
kółko przyrod~:~z“ oraz sekcja de- 
koratorska.

Podobne sekcje oraz koło 
miłośników teatru pracowało 
w hotelu nr 40, tj. Domu Mło­
dego Hutnika. W placówce tej 
odbyło się bardzo dużo imprez 
oświatowych. zainteresowa­
niem c:"'-’vł się kolportaż ksią­
żek.

Dobre wyniki uzyskał w tym 
roku hotel nr 20 (na Wzgó­
rzach Krzesławickich) co wa­
żne. po raz pierwszy w VI o- 
limpiadzie. W poprzednich im­
prezach nie odegrano większej 
roli. Osiągnięcia? Duże zainte­
resowanie imprezami w klubie 
„Sródpole”, szereg własnych 
inicjatyw oświatowych np. cie­
kawy konkurs pt. „Moje pier­
wsze kroki w Nowej Hucie” 
oraz artystycznych — praca 
zespołu muzycznego 
cji dekoratorskiej.

Pużę zaintersowanlę 
światową wykazał hotel

czy sek-

praca o- 
nr 15 (os.

Na Skarpie). Organizowano tu sze­
reg spotkań, prelekcje wygłaszali 
często mieszkańcy hotelu np. Ja­
nusz Paździor (na temat teatru), 
inż. Dominik Dzieżyc (o Związku 
Radzieckim) oraz kombatant II 
v.ojny światowej, Bronisław Śmi­
gielski, dzielący się wrażeniami s 
walk partyzanckich.

W ramach olimpiady, w ho-; 
telu powstało dyskusyjne koło 
teatralne oraz zespół muzycz­
ny. Ta praca zasługuje na 
słowa uznania.

LAUREACI KONKURSU 
CZYTELNICZEGO

Dużym zainteresowaniem 
cieszył się konkurs ,.Człowiek 
zdobywa kosmos”. W tej dys­
cyplinie (konkurs indywidual­
ny) zwyciężył Józef Premyla 
(hotel nr 4), II miejsce otrzy­
mał Władysław Więcek (nr 40), 
a III — Bronisław Kuska (nr 
4;. Otrzymali oni nagrody pie­
niężne. Natomiast wyróżnienia 
przyznano: Stanisławowi Pa­
jąkowi (nr 38), Józefowi Turo­
niowi (nr 4) oraz Stanisławo­
wi Węglowskiemu (nr 25).

ZWYCIĘZCY KONKURSU 
PLASTYCZNEGO

W konkursie plastycznym, 
indywidualnym — przyznano 
natomiast cztery i 
nagrody. Zdobyli . 
der Kurianowicz 
Podsiadło (nr 4), 
Jurkiewicz (nr 20) 
Madej (nr 23).

W konkursie 
(ocena wystaw, 
najlepszymi okaza>y się hote­
le: nr 4, 23, 24 i 20. (bg)

równorzędne 
je: Aleksan­
dr 40), Jan 

Władysław 
i oraz Michał

z“społowyni 
ekspozycji).

CO w TYGODNIU?
Świt — „Ucieczka Kłn 
prod. japońskiej, dozw. 
godz. 15.45, 18 1 20.15. 
Uwaga: w poniedziałek 
ans dodatkowy o godz.
Świt mała sala — 10—13
15. 17.30 i 20 „Słodki ptak młodoś­
ci” pcod. USA, od lat 16; 14—17 
bm. godz. 15.30, 17.30 i 19.30 „Plu­
ton 317” prod. franc. od lat 16. 
Światowid — 10—11 bm. godz.

18 i 20.15 „Walet karowy"

12 bm. se- 
13.
bm. godz.

Dzień-

10.15
NRD 

zawód.
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krótkometrażowe, radzieckie pt. „Sport w ZSRR” i „Ermitaż”.

Dalsze imprezy, to 19 bm. „Bolszewicy” Szatrowa — Te­
atr Małych Form, w wykonaniu aktorów Teatru Ludowego, 
20 — „Muzyka mechaniczna" (utwory Szostakowicza i Pro­
kofiewa), 21 — audycja pt. „Komsomoł radziecki“. Będzie to 
spotkanie studentów radzieckich i polskich, na program zło­
żą się wspomnienia, muzyka, piosenka... M. in. wystąpi zes­
pół AGH oraz część zespołu „Słowianki“. Współorganizato­
rem imprezy jest ZD ZMS.

Ponadto w dniach 23 i 24 kwietnia planuje się występ ze­
społu estradowego z Gruzji, o ile ta propozycja nie dojdzie 
do skutku słuchać będziemy utworów B. Okudżawy, ~ 
konaniu aktorów Teatru Słowackiego.

W pracy programowej klubu uwzględnia się dwa 
miesiącu tak ciekawe imprezy, jak wieczór literacki. M. in. 
28 kwietnia, w imprezie pt. „W stronę Zamku“, wystąpi prof. 
W. Zin oraz kilka innych osób. Jak zwykle prowadzi dr Z. 
Siatkowski.

Również dwa razy w miesiącu wystąpi w klubie MPiK 
„Ruch“ teatr małych form, już 26 kwietnia planowana jest 
„Audycja Kopernikowska”, na którą złoży się muzyka i poe­
zja tego okresu. I wreszcie prelekcje na temat polityki mię­
dzynarodowej, spotkania ze znanymi podróżnikami, z woka­
listami i instrumentalistami. Te ostatnie przy współpracy 
z Filharmonią Krakowską oraz Towarzystwem Miłośników 
Muzyki.

Klub Prasy będzie również aktywnie współpracować z ZD 
ZMS (29 bm. planowane jest np. spotkanie z zespołem 
„Dżamble“), z Estradą Miejską i Wojewódzką.
Jednym z ciekawszych spotkań kwietniowych będzie z pew­

nością impreza pn. „Historia i przyszłość Nowej Huty“, 
w której wezmą udział członkowie Prezydium, byli i obec­
ni. Spotkanie organizowane jest z okazji XX-lecia DRN 
i będzie okazją do odpowiedzi przez władze dzielnicy na py­
tania mieszkańców. Osiągnięcia tego okresu uzupełnią liczne 
makiety i plansze. B. GODLEWSKA
jlliliiliiiłiilliiiiliiililllliilimiiiilliiiiiiiiiiilllllllililiiilllllllllil

Nowe propozycje 
Klubu MPiK „Ruch"

REMONT PLACÓWKI
Nową szatę Klub Prasy w Nowej Hucie zawdzięcza prze­

prowadzonemu tu ostatnio remontowi. Odmalowano prawie 
wszystkie pomieszczenia tej placówki, wykonano szereg droż­
nych robót malarskich, jak odnowienie drzwi, okien, nie­
których mebli.

Ogólna wartość prac wynosi około 70 tys. zł. Jest to kwo­
ta poważna, tym bardziej, że roboty te wykonała głównie 
młodzież, uczniowie Technikum Budowlanego w Nowej Hu­
cie i to w ramach prac społecznych. Słowa uznania należą 
się tak bardzo zaangażowanej młodzieży, prof. Józefowi Zie­
mianinowi. pod którego kierownictwem pracowali oraz dy­
rektorowi Technikum, Stanisławowi Szczygielskiemu.

Ponieważ młodzież mogła malować tylko niższe partie 
poszczególnych pomieszczeń klubu, do wyższych zaangażo­
wano fachowców, brygadę Kazimierza Stolarczyka, z Zarzą­
du Robót Wykończeniowych PPB HiL, w zamian za co mło­
dzież Technikum Budowlanego wykona dla przedsiębiorstwa 
malowanie innych pomieszczeń.

W sumie więc czyn społeczny jest dziełem przede wszy­
stkim uczniów. W imieniu kierownictwa Klubu MPiK „Ruch“ 
w Nowej Hucie składamy serdeczne podziękowanie za pra­
cę wszystkim, uczestniczącym w pracach remontowych. Wy­
konano je szybko, bardzo dobrz' efekcie sale klubu 
zmieniły zupełnie swój wygląd.

DZIAŁALNOŚĆ PROGRAMOWA
Jak informuje nas nowy kierownik klubu, Leon Lijowski, 

opracowano już szczegółowy program działalności kultural­
no-oświatowej i artystycznej do końca bieżącego sezonu. W 
mniejszym pomieszczeniu, przy wejściu po prawej strorrie, 
czynna jest obecnie kawiarnia z barem kawowym i codzien­
ną prasą krajową i zagraniczną. Działalność merytoryczna 
prowadzona będzie w dużej sali klubu. Tutaj, poza prasą 
codzienną, czytać można różnego rodzaju tygodniki, mie­
sięczniki krajowe i zagraniczne, można korzystać — natu­
ralnie na miejscu — ze słowników języków obcych, 
prasy archiwalnej itp.

W klubie organizowane będą liczne imprezy. M. 
nuje się spotkania z działaczami z terenu dzielnicy, 
nych miast. Nowością są dekady państwowe, imprezy orga­
nizowane co miesiąc w porozumieniu z zainteresowanymi 
ambasadami, domami kultury. Już w kwietniu planowana 
jest Dekada Kraju Rad, w maju — NRD a w czerw-’« — 
Francji.

W ramach poszczególnych dekad odbywać się będą cie­
kawe spotkania, imprezy, wystawy, uczestnicy otrzymają 
foldery, zdjęcia,, prospekty.

Z dużym zainteresowaniem z pewnością spotka się naj­
tęższa dekada — Kraju Rad, w związku z czym podaje- 
rry — w ogólnych zarysach — jej program. 13 bm. doc. Iwa- 
nejko wygłosi odczyt pt. „Polityka zagraniczna- w ujęciu 
XXIV Zjazdu KPZR“, 14 kwietnia przewidziany jest wieczór 
Weracki pn. „Pokolenie Majakowskiego", z udziałem nau­
kowców. literatów, aktorów i muzyków. Imprezę prowadzi 
dr Z. Siatkowski. 16 bm. oglądać będziemy .mogli filmy

zbiorów

in. pla- 
czy in-

w wy-

razy w

Klub Spółdzielczy „Wersalik”, Nowa Huta, os. 
Ogrodowe 15 organizuje konkurs na najlepszy 
amatorski zespół młodzieżowy (wokalno-muzy­
czny) w’ dniach 16, 17 i 18. IV. br.

Chętni do udziału w wymienionym konkursie 
proszeni są o osobiste zgłaszanie w kierownictwie 
Klubu codziennie z wyjątkiem poniedziałków w 
godz. od 18 do 21, do dnia 15 kwietnia br.

Bliższych 
Klubu.

informacji udziela kierownictwo

Klub Spódzielczy „Wersalik” zaprasza na or­
ganizowany w dniu 25 kwietnia br. TURNIEJ 
SZACHOWY z udziałem mistrza Polski Jerzego 
KOSTKO.

Chętni proszeni są o zgłoszenia w kierownictwie 
Klubu do dnia 20 kwietnia br. codziennie, z wy­
jątkiem poniedziałków w godz. od 18 do 21.

ZAPRASZAMY!
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiimjjijiiinijiiniiiui.

15.45, 
prod. USA od lat 16; 14—16 bm. 
godz. 16. 18. 20 „Sokoły" prod, 
węg. od lat 16.
Światowid maja sala — 10—11 bm. 
godz. 15 i 18.30. „Kleopatra” prod. 
USA od lat 14; 12—14 bm. godz. 
15, 17.30. 20 „Rzeczpospolita bab­
ska" prod. poi. od lat 14: 15—18 
bm. godz .15. 17.15, 19.30 „Ryszard 
Lwie Serce i Krzyżowcy" prod. 
USA, od lat 14.

TEATR LUDOWY
10 bm. dzień wolny, 11 bm. „Dwa 

teatry", 12 i 13 bm. „Krakowiacy 
i górale", 14, 15 1 16 bm. 
teatry". Początek spektakli 
dżinie 19.15.

„Dwa 
o go-

(cz. 
rrp.
18.25
19.28 
20.05

10.19

Bardelotti” — film, 
serca”.
— 9.05 Przypomina. 

9.20 „Brylantowa rę-

PROGRAM TV
10—16 BM.
PROGRAM I

SOBOTA —.9.0« Teleferie.
„Siostry Bardelotti” — film. 14.45 
Oferty. 15.00 Piłka nożna GKS — 
Zagłębie. 16.45 Dziennik. 16.55 Teatr 
Młodego Widza. 17.55 „Z kamera 
wśród zwierząt”. 18.25 „Słowa, my­
śli, gesty”. 10.00 Śpiewa Krystyna 
Jamróz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo­
nitor. 20.20 „Gwiazdy tamtych dni 
— Lucyna Messal”. 21.20 Dziennik. 
21.5'1 „Siostry 
23.25 „Z głębi

NIEDZIELA 
my. radzimy,
ka" film. 10.55 Gra orkiestra TV 
Katowice. 11.15 „Człowiek w pla­
stikowej zbroi" film TVP, 11.45 
Pionierzy podziemnego frontu. — 
12.20 Poranek muzyki kameralnej. 
13.05 Przemiany. 13.35: Dla dzieci. 
14.40 Dla młodych widzów. 14.45 
Recital Marty Stebnickiej. — 15.20 
Adam Mickiewicz — „Pan Ta­
deusz". 16.05 „Porwany za młodu” 
film fab. 17.50 Tele-Echo. 18.40 „So­
pot 70” — film TVP. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 „Klan 
Rayesów" film fab. 21.15 pkf. — 
21.2Ł Magazyn sportowy. — 21.50 
„Runda". 23.10 „Na dobranoc'- — 
film TVP.

PONIEDZIAŁEK — 9.30 Język 
zwierząt — film. 10.35 Szlakami za­
bytków. 11.00 „W starym kinie”. — 
12.00 Mecz półfinałowy o Puchar 
Polski w piłce nożnej. W przerwie 
Dziennik. 13.45 Teatr Lalek. 14.43 
Program muzyczno - rozrywkowy.
15.45 Reportaż. 16.15 „Kwiaty, drze­
wa, ptaki, ludzie”. 17.00 Muzyka 
taneczna. 17.45 „Wieczna twa” — 
film fab. USA. 19.20 Dobranoc. — 
¡9 30 Dziennik. 20.C5 Wiliam Szeks­
pir „Poskromienie złośnicy”. 21.30 
Magazyn sportowy. 21.50 „Uroki 
grafomanii”.

WTOREK. 9.00 
„Słuchajcie bicia 
film jugosl. 12.45 
rolnicze. 15.30 „Gniewko. syn ry­
baka” (cz. IV). 16.40 Telewizyjny 
Ekran Młodych. 18.30 Kronika.
18.45 Program publicystyczny. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05

Teleferie. 10.15 
dzwonów" — 

Przysposobienie

„Słuchajcie bicia dzwonów" — 
film jugosl. 21.35 Kontakty. 22.05 
Program rozrywkowy. 22.35. 
nik.

ŚRODA. 9.00 Teleferie. 
„Krup i Krause" — film 
(cz. I). 12.45 wybieramy
15.20 Politechnika. 16.30 Dziennik. 
16.40 „Gniewko, syn rybaka" 
V). 17.30 PKF. 17.40 Magazyn 
17.55 Program publicystyczny. 
Kronika. 18.40 Za kierownicą 
Dobranoc. 19.30 Dziennik.
„Krup i Krause" — film NRD (cz. 
I). 21.25 „W co się bawią chłopcy 
i dziewczęta" — program rozryw­
kowy. 22.15 Dziennik.

CZWARTEK. 9.00 Historia (kl. 
V). 10.55 Język polski (kl. I—IV 
lic.). 12.45 Mechanizacja rolnictwa.
15.20 Politechnika. 16.30 Dziennik. 
16.40 Ekran z bratkiem. 17.40 „Naj­
wspanialszy instrument" — film 
węg. 17.55 Program publicystycz­
ny. 18.25 Kronika. 18.40 Recital pio­
senkarski. 19.10 Przypominamy, 
radzimy. 19.20 Dobranoc. 19.39 
Dziennik. 20.05 ..Starzy przyjacie­
le" — film z serii; opow. E. Wal- 
lacea. 21.05 Wieczór z Wrocławską 
Pantomimą. 21.50 Program filmo­
wy. 22.05 Lektury współczesne. 
22.15 Dziennik.

PIĄTEK. 10.00 „Starzy przyjacie­
le" — film seryjny. 12.45 Przyspo­
sobienie obronne. 15.20 Politechni­
ka. 16.30 Dziennik. 16.40 Pora na 
Telesfora. 17.35 Nie tylko dla pań. 
17.55 Gramy o telewizor. 18.15 Wy­
dawnictwa proponują. 18.30 Kro­
nika. 18.45 Magazyn medyczny.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
Nowela filmowa. 20.30 Kraj. 
Teatr telewizji na świecie. 
Dziennik.

PROGRAM II * >
SOBOTA — 16.53 „Smarkula” —• 

film fab. 18.40 Progr. oświatowy. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.2« 
„Irena do domu” — film 
21.50 Koncert skrzypcowy. 
24 godziny. 22,40 Program 
ponuje.

NIEDZIELA — 17.40
żleb” — film fab. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.00 Studio współ­
czesne. 21.30 Nic nowego — przed 
kamerą Szymon Kobyliński. 21.50 
„Żona dla Australijczyka" polski 
film fab. 23.25 Refleksje na do­
branoc.

PONIEDZIAŁEK — 18.05 Teatr 
Rozrywki. 19.20 Dobranoc. — 19.30 
Dziennik. 20.00 „Marysia i Napo­
leon” film fab. 21.50 Metamorfozy 
— widowisko baletowe. 22.25 Ref­
leksje na dobranoc.

20.05
21.10
22.4«

lab. —
— 22.30
II pro-

.Czarci

z>c<zzz¿zzzzzzz/yzzzzz>yzzi

ŻKISI
Zofia Ordyńska — „To już pra­

wie sto lat" — Bardzo ciekawe 
pamiętniki aktorski liczącej obec­
nie 90 lat życia (w tym 70 lat 
spędziła na sienie). Fragmenty 
pamiętników były drukowane w 
„Przekroju".

Ossolineum, cena 30 zł.
Maria

„Baśnie znad Łyny 
legendy Warmińskie 
przez znaną warmińską 
nauczycielkę — 
podtrzymywaniu 
Warmii i Mazurach.

Czytelnik, cena 20 zł.

Zientarowa-Malewska — 
■“ — Baśnie 1 

odtworzone 
poetkę, 

zasłużoną w 
polskości na
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Festiwal Kulturalny Zwjązków Zawodowych w Nowej Hucie zespól instrumentalny Zakładów

Dorobek zespołów artystycznych 
województwa krakowskiego

zespól Instrumentalny Zakładów 
Azotowych w Tarnowie. Duże 
brawa otrzymał również zespól 
wokalny ZDK HiL „Margaretki“. 
W sumie poziom wyrównany, 
świadczący o ambitnej pracy arty­
stycznej w placówkach kultural­
nych.

Azotowych
brawa

w Tarnowie. Duże
otrzymał również zespół

wokalny ZDK HiL „Margaretki“.
W sumie poziom wyrównany,
świadczący o ambitnej pracy arty­

byla do-
przyspo-

stycznej w placówkach
nych.

kultural-

■mnmiiiiiiiiiiiiuimimiiiin 4 bm, odbywał1

I

Śpiewa zespól wokalny z Zakładów Elektrod Węglo­
wych w Biegonicach. „Czarne Jaskółki“, to zespól instrumentalns- z Za. 

kładów Azotowych w Tarnowie.

Organizacja Imprezy 

bra. sprawna. Kłopotów 
rzyli jedynie organizatorom mło­
dzi. niesforni ludzie, którzy nie 
potrafili respektować przepisów 
porządkowych w teatrze.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

„UCIECZKA KING KONGA“ 
REŻYSERIA: INOSHIKO

HONDA
PRODUKCJA:JAPOŃSKA 
KINO: „ŚWIT"

Nowości beletrystyki
Lucjan Swięcki — „Warszawskie 

stare miasto" — Album zawiera­
jący 71 .’•ięć starej Warszawy. 
Wstęp napis ił Olgierd Budrewicz.

SiT. seria „Piękno Polski", cena 
40 łŁ

Marian Turwid — „Siady burzy“ 
— Trzy opowiadania, których te­
matem są wzajemne stosunki Po­
laków i Niemców w okresie II 
wojny światowej.

Wyd. Poznańskie, cena 18 zł.

„Krajobraz ognia“ — Antologia 
reportaży o Nowej Hucie — to 
pozycja, która na pewno zaintere­
suje wielu mieszkańców naszej 
dzielnicy.

Iskry, cena 30 zł.
Arkady Fiedler — „Ryby śpie­

wają w Ukajali“ — Nowe wyda­
nie cieszącej się niezmiennym po­
wodzeniem książki. napisanej 
przez znanego polskiego podróż­
nika i literata.

Iskry, cena 30 zł.

Kazimierz Biahij — „Ostatnia 
tajemnica zatopionych bogów“ — 
Bardzo ciekawa opowieść o le­
gendarnym mieście Vlnta, które 
uległo zagładzie w ciągu' jednej 
nocy. Książka została bardzo sta­
rannie opracowana w oparciu o 
przekazy historyczne — autor 
przytacza również i mity i kon­
frontuje je ze współczesnymi ba­
daniami archeologów i history­
ków.

Iskry, cena 40 zł.
Wasilij Aksionow — 

was tam nie było" — 
wiadań współczesnego 
go pisarza średniego 
Przełożyli Z. Fadecki 
dalian.

Piw, cena 15 zł.

„Szkoda, te 
■ Pięć opo- 

radzieckie- 
pokolenia.

i A. Man-

„Pamiętniki o komunie pary­
skiej“ — Wydanie jubileuszowe z 
okazji 200-letniej rocznicy Komu­
ny Paryskiej. W tomie artykuły 
uczestników wydarzeń — 9 auto­
rów francuskich. 8 polskich emi­
grantów oraz listy pisane przez 
Polaków ukazujące ówczesne wy­
darzenia. Opracowanie i wybór 
Krystyny Wyczańskiej. Wstęp na­
pisał Jerzy Skowronek.

PIW, cena 80 zł.

dnlach 3
się w Teatrze Ludowym i 
w sali ZDK HiL wojewódz­

ki przegląd amatorskich zespołów 
instrumentalnych, wokalnych i so­
listów. Wystąpiły m. in. zespoły:

hutnicze, kolejarzy, chemików, 
włókniarzy, spożywców i służby 
zdrowia. Zademonstrowały one 
dobry poziom, przedstawiły swój 
bogaty dorobek artystyczny.

Bardzo podobał się zwłaszcza

CZtOWItK

Prezentujemy dzisiaj cztery 
książki z zakresu religioznawstwa. 
Książki te znajdziede w księgo­
zbiorze Biblioteki Technicznej 
OITiE otwartej dla czytelników co­
dziennie od godz. 11 do godz. 15 
za wyjątkiem soboty.

Praca zbiorowa pt. „Dialog i 
Współdziałanie“ zawiera dyskusje 
Intelektualne, pomiędzy dzia­
łaczami ruchu społecznie po­
stępowego, a marksistami. Pierw­
sze dyskusje," odbyte w sierpniu 
1964 roku, poświęcone były pro­
blemowi współpracy wierzących i 
niewierzących w Polsce Ludowej. 
Wzięli w nich udział przedstawi­
ciele redakcji Instytutu Wydawni­
czego „PAX" oraz marksistow­
skiego dwutygodnika „'Wychowa­
nie". W toku spotkania poruszo­
no szereg centralnych problemów 
ideologicznych, a dyskusje opu­
blikowano w czasopismach „Życie 
i Myśl" oraz „Wychowanie". Dys­
kusja ta spotkała się wówczas z 
dużym zainteresowaniem. Druga z 
zamieszczonych tu dyskusji, 
była się w listopadzie 
dotyczyła zagadnienia 
gląd, a zaangażowanie 
Wzięli w niej udział
naczelni marksistowskich 
pism „Zeszyty Argumentów" (póź­
niej nastąpiła zmiana tytułu pisma 
na „Człowiek i Światopogląd") i 
„Wychowanie", oraz redaktor na­
czelny wydawanego przez „PAX" 
dziennika „Słowo Powszechne". 
Trzecia z zawartych w książce 
dyskusji, która miała miejsce w

od-
1964 roku, 
„Swiatopo- 
społeczne“. 
redaktorzy 

czaso-

SATYRA POLITYCZNA
Wszelkie plany pokojowego uregulowania problemu Bliskiego 

Wschodu sabotuje Tel Avtv, przy poparciu kół rządowych USA, 
z urorem obstając przy zatrzymaniu zagrabionych terenów arab­
skich.

Karta Coldy Meir. („Prawda”)

maju 1965 roku, obejmowała my­
śli Teilharda de Chardina. z kolei 
uczestnikami tej dyskusji byli fi­
lozofowie marksiści z pracowni 
badań nad współczesnym chrześ­
cijaństwem Zakładu . Religioznaw­
stwa Wyższej Szkoły Nauk Spo­
łecznych przy KC PZPR oraz in­
telektualiści katoliccy. Książka ta 
ze względu na wagę dyskutowa­
nych problemów powinna 
kać z zainteresowaniem 
ców.

się spot- 
odbior-

chcemy 
Tadeusza 

a feno-

Drugą książką, którą 
polecić — jest praca 
Plużańskiego „Marksizm, 
men Teilharda“.

Wieloznaczna i wielowątkowa fi­
lozofia Teilharda de Chardina nie 
poddaje się jednoznacznej inter­
pretacji, co z kolei narzuca po­
szczególnym rozdziałom pracy o- 
kreślony charakter, uzależniony 
każdorazowo od rozpatrywanego 
aspektu teilKardowskiej wizji. Na­
rastająca fala publikacji dziel 
Teilharda, a także ks ąż:k i arty­
kułów o tym filozofie, stwarzała 
potrzebę sukcesywnego usosun- 
kowania. się do nich, ■co znalazło 
wyraz również w niniejszej pracy.

„O Wierze, wątpieniu I toleran­
cji“ pisze Sebastian Castellion“ w 
książce wydanej przez Państwo­
we Wydawnictwo Naukowe.

Czytelnikowi polskiemu warto 
przypomnieć związki łączące (n>l- 
ja akurat 400-lecle jego śmierci) 
Castelllona i jego dzieło z Psi ką 
XVI 1 XVII wieku, związki, które 
tworzą interesującą kartę w d’ie- 
jach kultury umysłowej 1 religij­
nej dawnej Rzeczypnspo ltej. 
Książka opowiada o walce z to­
lerancją religijną, mówi o obo­
wiązku poszanowania wolności 
wszystkich myśli i kultu wyznaw­
ców innej religii. K. Ciastoń

Program zapowiadała (świetnie) 
Jola Doniec z ZDK II',t . która o- 
kazala się również nic ą piosen­

karką.

Solistka Wanda Pogoda otrzymała 
duże brawa publiczności. Zasłuży­

ła na nie: śpiewała dobrze.

Na polskie ekrany wszedł 
kolejny film japoński z pepu- 
larnej serii „z potworami". 
Tym razem widzów będzie 
straszyć King Kong, potwór 
rodem z Hollywood, który 
po raz pierwszy pojawił się na 
ekranach w 1932 roku w ka­
sowym przeboju Ernesta 
Scnoedsacka. Pod koniec lat 
pięćdziesiątych pod nieco 
zmienioną nazwą „Konga- za­
grał tytułową rolę w niezbyt 
udanym filmie angielskim.

W roku 1932 King Kongiem 
zainteresowali się „ojcowie" 
japońskich potworów — reży­
ser Inoshiro Honda i specjali­
sta od zdjęć trickowych Eiji 
Tsubaraya. Postanowili oni 
skonfrontować pamiętnego 
King Konga i niemniej zna.ią 
Godzillę w bezpośrednim po­
jedynku. Film „King Kong 
przeciw Godzilli“ cieszył się 
powodzeniem, co skłoniło 
twórców do przedstawienia 
nowych przygód King Konga.

Zrealizowana w 1967 r. „U- 
cieczka King Konga“ obfituje 
w sceny trickowe, wśród któ­
rych na plan pierwszy wysu­
wa się finałowa walka King 
Konga z jego mechanicznym 
sobowtórem na szczycie o- 
gromnej wieży telewizyjnej.

Film jest barwny i szeroko­
ekranowy.

na została sprawa politycznej 
walki ludności murzyńskiej. 
Improwizowane wywiady z 
przedstawicielami organizacji 
„Czarnych panter“ czy sek­
wencja zrealizowana w mu­
rzyńskiej dzielnicy Chicago, 
zaszokowały publiczność euro­
pejską swoim autentyzmem. 
Jednocześnie Wexler porusza 
problem socjologiczny i mo­
ralny. jakim jest odpowie­
dzialność ludzi obsługuiących 
środki masowej informacji — 
w tym przypadku telewizji. 
Jest to sprawa szczególnie ja­
skrawo występująca właśnie w 
Stanach Zjednoczonych, z nie­
bywale rozbudowanym apara­
tem informacji.

„Chłodnym okiem“ prowo­
kuje do dyskusji na różnych 
płaszczyznach, a jego znacza- 
nie polega właśnie na boga­
ctwie najbardziej aktualnych 
problemów przedstawionych w 
formie atrakcyjnego widowi­
ska dla szerokiej widowni.

ZAKUPILIŚMY
„Los szpiega“ — szerokoe­

kranowy, dwuseryjny film 
sensacyjny o pracy radzieckie­
go kontrwywiadu, dalszy ciąg 
wyświetlanego w Polsce dra­
matu ..Pomyłka szpiega“.

„Pierre i Paul“ — barwny 
dramat psychologiczny pro­
dukcji francuskiej. Bohaterem 
jest 42-letni urzędnik 
budowlanej. Śmierć ojca 
trąca go z równowagi 
chicznej. Za czyta ostro
strzegąc niestabilność swej e- 
gzystencji. jego zwątpienie ■ i 
rozpacz przeradza się w ży­
wiołowy, anarchiczny bunt.

KĄCIK FILATELISTYCZNY

firmy 
wy- 

psy- 
do-

..CHŁODNYM OKIEM“ 
REŻYSERIA: HASKELL
'WEXLER

PRODUKCJA: AMERYKAŃ­
SKA

KINO:
BM.

„ŚWIATOWID", 12—13
Calostki

Śpiewa solistka zespołu z Tarno­
wa Barbara Mazanek.

Film 
bierny 
politycznego Stanów 
czonych. Fikcyjne losy boha­
terów rzucone są na tło auten­
tycznych wydarzeń „gorącego 
lata“. 1968 .w Chicago, gdzie 
odbywały się brutalnie tłu­
mione przez policję demon­
stracje studentów i organiza­
cji murzyńskich, 
cych przeciwko 
Demokratów. Ekipa Wexlera 
nakręciła ogromny materiał 
dokumentalny, stając się na 
równi z demonstrantami ofia­
rą gwałtów policji. W wyda­
rzeniach tych brali również u- 
dział aktorzy filmu, ponieważ 
fabuła łączy ściśle wątek fik­
cyjny z rzeczywistością. Szcze­
gólnie interesu iaco naświetlo-

ukazuje aktualne pro- 
życia gospodarczego i 

Zjedno-

protestuja- 
Konwencji

Każdy filatelista wie, co to są 
całostkl, coraz chętniej kolekcjo­
nowane. To po prostu kartki po­
cztowe wydawane w celach popu­
laryzatorskich i propagandowych, 
o różnorodnej tematyce. Trzeba 
przyznać, że polskie kartki poczto­
we są w większości wypadków bar­
dzo udane i cieszą się uznaniem 
zbieraczy. Zamieszczamy dziś zna­
czek z nowej karty pocztowej, po­
święconej ORMO, której członko­
wie m. in. współuczestniczą w za­
kresie profilaktyki 1 zwalczania 
pożarów. Ikrt

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

Poziomo: 1. ma najstarszy uni­
wersytet w Polsce. 6. wieje latem 
od oceanów, zima od lądów, 9. 
krajobraz oglądany z jakiegoś 
punktu środkowego, 10. zając, U. 
najsłynniejszy w Polsce pies. 12. 
stan w USA, 13. zastawka regulu­
jąca odpływ wody ze stawu, 17. u- 
suwa Łlędy z tekstu, 20. ptak błot­
ny, 21. zasłona, 22. rzymski do­
stojnik, który wsławił się „umy­
ciem rąk", 25. przepowiednia a- 
strologiczna. 27. wyrabia galante­
rię skórzaną. 30. część prostej, 33. 
myśliwy Ameryki Pin., 34. wieś 
najwyższej zapory w Polsce, 35. na 
rurze i na źdźble żyta. 36. uszko­
dzenie samolotu. 37. no Alasce naj-

rzadziej zaludniony stan USA.
Pionowo: 1. wszechświat, 2. naj­

zimniejszy stan USA, 3. wykaz 
spraw sądowych wyznaczonych 
r.a rozprawy w danym dniu, 4. 
ważna dla chłopa i aktora. 5. le­
wy. największy dopływ Dunaju. 
6. krwawa rzeź, 7. gnom, 3. na­
pój bogów. 14. stojące lustro w 
oidobnej ramie, 15. posag. 16. ma­
tecznik, 17. na kościele i w ła­
zience. 18. w doniczce, 19. zwie­
rzę z rodzaju żyraf odkryte w po­
czątkach XX w., b. rzadkie, chro­
nione, 23. gra a nie muzyk, 24. 
trąbi, a nie trębacz, 25. zapinka 
złożona z konika i uszka. 26. mięso 
w rulonie, 28. niespodziewana

wiadomość, 29. wróżenie z kart, 
3'.. pokój w klasztorze, 32. zna.ia 
powieść Zoll.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 16 kwietnia br., nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, rozlosowa­
ne zostaną nagrody — bony książ­
kowe.

ROZWIĄZANIA Z NR 13
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. sztokfisz, 8. wietrz- 
nik, 9. granica. 11. chemia, 12. 
świerk, 14. amper. 16. strateg, 18. 
karotka, 19. postanowienie, 22. 
chlebak, 23. sarafan. 24. szept, 28. 
grobla, 29. tarcza, 30. loteria, 3L 
Wieliczka, 32. metodysta.

Pionowo: 1. szachista. 2. akapit, 
3. Ostróda. 4. wilczur, 5. grzywa, 
6. literatka, 10. niepowodzenie, 13. 
karpiel. 15. baleron, 17. gotyk. 18. 
kleks, 20. chlorofil, 21. marszruta, 
24. salonka, 25. tapicer, 26. ele­
gia, 27. narada.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. bankiet. 7. Lombar­

dia, 11. Stuttgart, 12. Okeanos.
Pionowo: 1. Salomea. 2. skrzat, 

3. Tetyda, 5. klawisz. 6. bandy­
ta, 8. Murcki, 9. stalag. 10. Kan­
tor.

BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ­
WIĄZANIE ZADAŃ Z NR 12 WY­
LOSOWALI:

1. Zbigniew szczepanowski — N. 
Huta, os. Kazimierzowskie 8'27; 
2. Piotr Legerskl — N. Huta. os. 
Kolorowe 13'38; 3. Helena Konior 
— Kraków, ul. Garncarska 19/9; 
4. Józef Orlik — N. Huta. uL 
Kwiatów Polskich 13: 5. Czesła­
wa Cichostępska — N. Huta, os. 
Centrum C. bl. 2/3.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

MAŁA KRZYŻÓWKA
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Poziomo: 3. kolonia bryt, na 
Pólw. Pirenejskim, 7. tradycyjne 
obchody dni studenckich, 10. mia­
sto nad Goplem. 11. skala.

Pionowo: 1. naganka. 2. tytuł 
znanej tragedii Szekspira, 4. Kor­
nel. poeta — autor wiersza z dy­
mem pożarów, 5. rozłożenie ca­
łości na części składowe 1 bada­
nie każdej z nich osobno, 6. rzad­
kość, osobliwość, 8. rzymski bóg 
miłości, 9. wybrukowane dobry­
mi chęciami.

„GŁOS NOWEJ HUT Y". 
Adres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 
428-99. przez centrale HIL — 
446-60 I 401-90 wewn. 48-n (re­
daktor naczelny). 41-6S (sekre­
tarz odpow. redakcji) S5-6I (se­
kretariat). Druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW ..Prasa" 
w Krakowie, uL Wielopole L
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